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Wojna. 


Wojna, wojna, wojna... 


Rosyjsko-chińska, amt.ykańskó-ja- 
Pońska, włosko-austrjacka austrjacko- 
łósyjska, turecko-albańska i arabska, 


ancusko-niemiecka i ta, najstraszliwsza 
twszystkicii, niemiecko-angielska, dzięki 

j, stara . Europa zamieniłaby się na: 
BE w jedno rozpętane obozowisko żoł- 
serskie, 


r439—124—11 


Wojna, wojna, wojna... 

Oko współczesnego czytelnika prze- 
ślizguje się obojętnie po tym niewiel- 
kim, lecz złowrogim wyrazie, brzmią- 
cym jako refren polityczny, 

Ciągłym powtarzaniem słowa — 
które drga w przeraźliwym głosie 
sprzedawcy „dodatków nadzwyczajnych“, 
przewija sie przez artykuły czasopism, 
wypiera z bulnej miny leutnanta, brzmi 
w namiętnej mowie przedwyborczej re- 
akcyjnego  demagoga, w ostrożnych 
przemówieniach parlamentarnych, w u- 
kładnej nocie dyplomatycznej, w nie- 
śmiałych . poszeptach -oficjalnych lig po- 
koju: w samotnym strzale samobójczym 
oracza gielaowego, który stracił mienie 
wą zniżce — znieczulone oko nie odda- 
je treśc. wyrazu mózgową, straszliwe 
pogi coraz rzadziej przenika do Świa= 


Gm OUSCIe 


żyjemy jal'odyby u podiioża wul- 
kanu, myśl o możliwości nagłej zawie- 
ruchy i krwawego zamętu tak dalece 
wrosła nam w psychikę, że przestaliśmy 
zwracać specjalną uwagę, przechodzimy 
do porządku dziennego nad wieścią o 
uwazaniu się iego widma, żyjemy dalej 
życiem zwykłym, Najsilnicy może od- 
czuwa najmniej sentymentalny, wątpliwie 
humanitarny. —-oracz giełdowy, 


Kolacje z 3-ch dań 59 nej pieczośćm. 


Walschióschen, Tow. Akc, w Pilznie jak 
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Plastycznym wyrazem tej tępej obo- 
jętności, którą uchwyciła wrażliwość 
inalarza, jest słynne arcydzieło Franza 
Stucka: „Wojna“. 

Blade, spokojne barwy. Ciężki, 
czarny koń spokojnie tratuje ciała, skroś 
bolesne ruchy których przebija posłu- 
szeństwo względem siły, wysyłającej na 
bój. Jeździec na koniu spokojnie i po- 
ważnie spogląda w dal, szukając wie 
docznie nowych ofiar. Gdzieś daleko 
isni łuna pożarów, Spokój w kolorach 
+ kompozycji. 

W rozgwarze hałaśliwego, niesły” 
chanie obfitego w wrażenia życia współ- 
czesnego, świadomość odczuwa wojnę, 
jako coś dalekiego, planowo niezbędne- 
go, nieuniknionego jak żywioł. 

Głos protestu duszy, który się roze 
legnie w dobie dzisiejszej, będzie pocho- 
dził od narodu, żyjącego stosunkowo 
najmniej intensywnem życiem kultural- 
nem w grupie przodujących narodów 
europejskich. 

Wojna — to „szaleństwo j rozpacz“, 
zbiór najstraszliwszych: wypadków z ży» 
cia jednostki, wypadków, okropnością 
swojej rzeczywistości przechodzących 
wszelką fantazję, 

Wojna — to okrutny śmiech nad 
ludzkością współczesną i jej kulturą du- 
chową, śmiech, w którym czuć bucha- 
jącą z rozciętych żył krew „czerwony 
śmiech“. Ale tak odczuje ją potomek 
Obłomowów, liiących w ienistwie „lu- 
dai zbytecznyca*, rosjanin Andrejew. 

Przeżywama jego płyną najwidocz= 
niej tyłka z opcości względem kultury 


"Zachody -z:żej--- wytężoną. pracą,-- z- la== 


pistwa. Bowiem wyraziciel dążeń i przęż 
żywań modern, Nietsche, rzekł: 6, 
„Lenistwo jest matką psychiki”, ` 


* 


„Skłonność do awantur, zdobywcćżt 
zapędy i zatargi dynastyczne zanikły, ja: 
ko przyczyny wojen; ludy już dostatecz- 
nie dojrzały, by nie pozwolić użyć 
się, jako narzędzia jakiejś wyższej 
woli“. I 

Znany motyw współczesny." 

Rzeczywiście, przyczyny wojen = $ą 
obecnie inne, zmoderńizowańne, ale — 
tem groźniejsze. Wyżej wskazana awan- 
turniczość, zdobywczć zapędy i niesnaski 
dynastyczne obecnie już nie wystarczają 
do wzniecenia wojny. t 

Przyczyny dzisiejsze są głębszesd 
— powiedzmy —  demokratyczniejsze: 
wypływają one z potrzeb, obchodzących 
szerokie warstwy narodów. Dlatego to 
właśnie znajdujemy się w atmosferze, 
przesycane)j miepewnością, "w której 
wciąż słychać dalekie echa nieuniknio- 
uych piorunów. i 


Przyczyny wojen współczesnych tkwią 
w walce jednostek o byt i noszą imię 
nadprodukcji, 

Wszystkie niemal narody  europej- 
skie produkują obecnie więcej, niż kon 
sumują. A jednocześnie ustrój społecz. 
ny centraliżuje wartości realue w rękach 
nieliczonych stosunkowo jednostek, -H 
nym, jako środek w walce o byt pozo» 
stawiając tylko — pracę, Lecz dia -zado: 
wolnienia potrzeb Europy — zbyt wiek, 
ka obecnie podaż pracy i rąk, Stąq 
wyjście: przeoudowa socjalna z gruntu, 
albo — nowe rynki zbytu, 


Łatwiejsza druga droga: państwa 
europejskie prowadzą intensywną polity- 
kę kolonialną. Znaczenie kolonji f-t 
zw. „Sfer wpływu“, jest coraz większe, 
cotaz wideczniejsze, kolonie stają . Się 


=g; 


powoli condillo sine 
/ państw współczesnych. 

Dość przypomnieć sobie przyczyny 
„Łatargów dzisiejszych: Maroko, Chiny, 
Mandżurja, Persja, Sjam, Turcja, lndje, 
Tybet, Azja i Afryka... Europa już nie 
daje bezpośredniego powodu do wojen, 

„Wszystko już było“. Zmieniają się 
łórmy, treść pozostaje ta sama. Przy- 
czyny wojen średniowięczinych zanikły, 
pozostały inne — połężne j niechybnęe, 
Miecz wisi na włosku nad Europą — 
ludom coraz ciaśniej, bowiem widma 
proletaryzacji snuje się przed oczami 0- 
gromnych mas ludzkich, uczuwających 
coraz większe 1 wyższe potrzeby. 


qua non życia 


Ludy dojrzały i nie pozwałają uży» 
wać się, jako narzędzia wyższej woli. 
Ale spolężniał okrzyk: „igrzysk i chle- 
ba!* i on to daję passe-partout tym, w 
"których mocy łeży wybuch wojny, Ten 
to okrzyk sprawia, że pomimo formal- 
mych ógraniczeń — przez parlamenty — 
'rządów w prawie wypowiadania wojny, 
w gruncie rzeczy prawo to w niemniej- 
‘szym, niż dawniej, zakresie, przysługuje 
rządom dalej. Rządy mogą — dla do- 
bra państwa — uprawiać politykę pod 
esłoną tajemnicy. A czem jest polityka 
zagraniczna współczesnycn państw? 


„Przekupuje i gmatwa, zdobi się 
chętnie udatnemi banalnościami i gie 
nialną dystynkcją, oszałamia i odurza 


swymi paradoksami; jest sprytnym piä- 


sier dyplomatycznych opryszków, gran- 
de cogotte'q, nawskroś nowoczesnym 


„6iężarem, grą szachową o nieograniczo- 
nych możliwościach... Dziwaczne śŚwia- 
ta, oszukańcze cienie, kłamliwe i nieucz= 


kiwe giesty, operetkowe fortele, nadają ` 


polityce godny uwagi i mocno wątpliwy 
Qniur„.* Tak określa politykę jej do- 
konały znawca i psycholog, Paul 
Leppin, 
Tyle — w urywku — teoretyk. A 
oto przykład z praktyki: 


„Niemcy widzięć mogą dla siebie 
korzyści w rozpłomienianiu namiętności, 
w budzeniu podejrzeń, w wywoływaniu 
konfliktów, w chwytaniu za gardła sła- 
bych, w wymuszaniu terytorjów i przy- 
wilejów w drodze gwałtów, układów i 
dicytacji, cen za poparcie ich armji, ich 
foty, ich dypłomatycznej chytrości. To 
też naprzemian wybucha płomień to w 
Mandżurji, to w państwie szacha, to na 


półwyspie Bałkańskim, to w północno- 


zachodnim rogu Afryki, Wszędzie nie- ` 
mieckie interesy są w grze, przyczajone, _ 
raj“. 


dwuznaczne, drugoplanowe, podejrzewa= 
ne zawsze i przez wszystkich, chwytane 
często na gorącym uczynku i wywołu- 
dące wtedy brutalne pchnięcia i grozby 
berlińskiego knechta, przeciw każdemu, 
ktoby je chciał w czemkolwiek ograni- 
czyć czy skontrolować". - 


Urywek ze zwykłego feljetonu co- 
(dziennego... 
Ale bądźmy sprawiedliwi: to, co 
powiedziano o państwie bojąźni bożej, 
z mniejszym lub z większym (coprawda 
— nigdyl) a przeważnie z równym  pra- 
(wem powiedzieć można o każdem nie- 
mal państwie, które na politykę wszech 
światową stać. 


Pół tuzina grzecznych panów w 
żzarnych fużurkach przesyła sobie wciąż 
układne i uprzejme „nóty*, o treści 
konwencjonalnej, ichnącej miłością. po- 
koju. Dopiero moment sprzyjający wy- 
kazuje, że pisane były piórem z. żelaza 
i atramentem — z krwi. 


a .* 
* 


„Wojna nie umrze — ostatnie, naj- 


więcei przekonywujące dowody histo- 
Tyczne 6 prawie narodów na Istnienie 
zawsze składane Bedą na polu bitwy. 
I nawet w przyszłości zawsze głosić 


będzie swe prawo miecz — na równi z 
polotem rnyśłi..* mniema poważny pū“ 
blicysta niemiecki. Dr: Paul Liman; 


KUR JER ŁODZKI— 


Zdanie to, o ile się opiera na współ- 
częgnych waruńkach społecznowgospo- 
darczych, jest bezsprzecznie słuszne. 
Bowiem zawsze tam, gdzie panować 
będzie niezadowolenie z warunków ist- 
nienia, tam  zawszę będą walka i 
wojna, 

Marzenia o pokoju 
przy obecnych warunkach 
często brutalnie rozbijaną 
błaganą rzeczywistość, 

W roku 1898 przedstawicie! rządu 
rosyjskiego w imieniu Cesarza Rosji 
zaproponował ograniczenie zbrojeń. W, 
6 lat później wojska rosyjskie toczą 
krwawą walkę z Japonią. 

Niedawno prezydent Stanów  Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej wystą- 
pił z propozycją załatwiania konfliktów 
w drodze sądów rozjemczych. Propo- 
zycję pominięto całkowitem niemal mils 
czeniem. 

Jedynie bogobojna Germania ode- 
zwała się brutalniej... Zaś okoliczności 
każą przypuszczać, że Stany Zjednaczo- 
ne wystąpią wkrótce z opancerzoną pię- 
ścią dla poparcia pewnych swolch dą- 
żeń na Południu Ameryki. Poza tem, 
ostatnie telegramy z Waszyngtonu do- 
noszą, iż „naczelnik generalnego sztabu 
komisji wojennej parlamentu bronił pro- 
jektu organizącji stałego korpusu rezer= 
wowęgo, gdyż armja musi mieć stałą 
podstawę na wypadek wojny, a TOZ- 
brojenie to mrzonki*. 

„Wojna nie umrze*, 


powszechnym 
są utopią, 
przez nięu- 


Wątpliwie, by doszczętnie zanikły jej 
przyczyny nawet przy uspołecznieńniu 
środków produkcji. 

Czy nie wyrosną inne przyczyny? 
Czy karność i ponad wszystkie inne do- 
minujący instynkt społeczny jrzyszłego, 
jak dółychczas, utopijnego ustroju za- 
pobiegną woejnom? Czy na gruncie wy» 
miany, opartej na specjalizacji narodo- 
wej pewnych gałęzi przemysłu, nigdy 
nie wynikną konflikty, które narody ze- 
chcą rozstrzygać przy pomocy „ostat- 
niego argumentu“? 

Wątpliwe... 

Raczej wtedy, kiedy wojnie sprzeci- 
wi-się jednostka, całkowicie równa pra- 
wem i świadomością wszystkim innym, 
a wyrosła na gruncie poszanowania praw 
przedewszysikiem jednostki, a potem spo- 
łeczęństwa — wtedy dopiero może zani- 
knie masowy zatarg zbrojny. 

Ale to czasy bardzo odległe — bo- 
daj że dąlsze nawet, niż „socjalistyczny 


„« Tymczasem ludy dławi ciężar zbro- 
jeń i zewsząd nieustannie grozi—wojna. 
Maksym Akst, 


Walka z pożarami. 


Ogromna ilość pożarów w Rosji, 
zwłaszcza latem, skłoniła 53 posłów do 
złożenia Dumie wniosku ustawodawcze 
go 0 zarządzeniu energicznej walki z 
pożarami. 


Podług tego projektu, każde miasto 
oraz większe wsie, liczące powyżej 100 
domów, powinny mieć stałą organizację, 
któraby była w stanie spełnić następu- 
jące zadania: 

1) przybyć na miejsce pożaru w 
najkrólszym terminie, najpóźniej w 10 
minut po wybuchu ognia; 

2) zastosować działanie kilku niee 
przerywanych strug wody dostatecznej 
mocy, i 

3) dokonać ratowania osób, znaj- 
dujących. się w, niebeznieczeństwie. 

Wszystkie tę reformy w całein pañ- 
stwie powinny być wykonane w ciągu 
roku od chwili ogłoszenia projektowa 
nago obecnie pra 


Dzisiaj coroczny wydatek miast i 
ziemstw na walkę z pożarami w całem 
pafisiwie nie przekracza 5 mil. rub., 


z.czego połowa przypada na obie sto- 
lice państwa i kilka wiekszych miast a 


1 czerwca 1911 roku 


'ozostałe 2 i pół mil. rb. przypadają 
ua 1,000 innych miast i osad, co wnio- 
skodawcy slus-nie uważają za nader ni- 
kły wydatek, 'roponując, aby na walkę 
z pożarami obracano także sumy, które 
rząd od roku 1868 pobiera w postaci 
tak zw. podatku od ubezpieczeń“. Po- 
datek ten wynosi dziś także około 5 
mil. rb. rocznie, ale rząd, wbrew pier- 
wotnemu przeznaczeniu, nżywa go na 
cele państwowe, zamiast na walkę z po- 
zarami, 


Wnioskodawcy proponują czwartą 
część tego podatku oddawać miastom i 
ziemstwom na tworzenie drużyn ognio- 
wych, oraz czwartą część na szkoły 
specjalistów budownictwa ogniotrwałe» 
go, Oraz na konkursy i zjazdy przeciw- 
pożarowe. 

Wniosek powyższy 53 posłów prze- 
kazano komisji finansowej. 


ZEM MY 0 mamia alaa R z Z OE NA 


otatystyka nieszczęśliwych uypadków 


w fabrykach, 


Ministerium handiu i przemysłu ze- 
brało ciękawe dane do statystystyk i nie- 
szczęśliwych wypadków w 1908 roku w 
fabrykach, podlegających inspekcji fas 
brycznej: ] 

Ogólna liczba zawiadomień nadesła- 
nych inspektorom fabrycznym © niesz= 
częśiiwych wypadkach dosięgła 74.409, 
była więc o blizko sześć tysięcy mmiej= 
sza niż w 1907 roku, 

Opracować statystycznie udało 
75,9 proc. ogólnej liczby wypadków. 

Przeciętna liczba nieszczęśliwych 
wypadków na każde 1,000 robotników 
w całem państwie była zuacznie mniej- 
szą niż w ciągu ostatnich dwuch lat, 

Zniżka ta da się do pewnego stop- 
nia objaśnić tem, że ożywienie skon- 
statowane w ciągu 1905—1907 roku w 
dziale przemysłu włóknistego zmieniło 
się później w zastój, przyczem przemy- 
słowcy, nie uwainiając robotników, um 
ciękli się często do zredukowania liczby 
dni roboczych, 

Ogólny przeciętny procent wypad- 
ków dosięgnął w roku sprawozdawczym 
32,5 (w roku 1907 — 86,5, a w roku 
1906 — 36,3). Według poszczególnych 
gałęzi przemysłu procent ten przedsta- 
wią się jak następuje; w przemyśle wy- 
twórczym 130,6 (w roku 1907 — 
125,2), w przemyśle metalurgicznym — 
91,1 (98,6), wytwórczości utzewnej — 
38,2 (43,2), chemicznej — 29,5 (30,3) i 
t: d. Najmniejszy procent wypadków 
skonstatowano przy wytwórczości włó- 
knistej — 8,9 i jedwabiu — 5,1. We- 
dług wieku robotników liczba nieszczę- 
śliwych wypadków na każde 1000 robo- 
tników dzieliła się: nieletnich 13,3 (w 
roku 1907 14,1), niedorosłych — 
16,2 (17,6), i dorosłych — 34,5 (38,7). 


Według płci zaś, niezależnie od 
wieku, w 1908 roku odniosło okalecze- 
nia na każde 1000 mężczyzn 41,4 proc., 
a w roku 1907 — 45,9 proc. Na każde 
1000 kobiet uległo nieszczęśliwym wy- 
padkom w 1908 roku — 11,8 proc., 
a w 1907 — 13,5 proc. 

Najczęściej zdarzały się okaleczenia 
rąk — 4,9 proc. ną 1000 robotników. 
Charakterystycznyim jest przytem szcze- 
gół, że okaleczenia palców  skonstato- 
wano najczęściej u lewej ręki. Okalecze- 
nia nóg dały 13 proc. wszystkich wy- 
padków, a okalęczenią oczu — 1,7 
procent, 

Przeciętnie od trzech czwartych do 
czterech piątych ogólnej liczby nieszczę» 
śliwych wypadków w fabrykach i zakła- 
dach przemysłowych kończy się zupeł- 
nym powrotem do zdrowia, Około je: 
dnej szósiej — wieczną lecz częściową 
utratą zdolności do pracy. Wypadki zu- 
pełnej utraty zdolności do pracy zda- 
izają Się pardza rzadko: przeciętnie 
ianiej niz jeden na tysiąc, Od sześciu 
do. siedmiu wypadków na tysiąc ma 
wyntk śmiertelny, 


Wpływ wieku robotnika na wyniki 
okaleczenia ujawnia się w następujących 
danych, w wieku od 15 do 29 lat każ- 
de 1000 nieszczęśliwych wypadków po- 
ciągnęly za sobą 81,4 proc. czasowej 
utratv zdolności do pracy, stałe osła- 
wienie zdolnosci do pracy — 15,1 procs 
w wieku od 30 do 49 iat czasowej u- 
raty zdolności do pracy było 76,6 pr. 
wypadków i 20,1 proc. stałem  osłabie- 
niem zdolności do pracy; w wieku. od 
ou.50 do 59 Jat — 74,6 proc. <czaso-- 
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dza znaczne, Z*Mannteimu' donoszą 


wej i 24,8 proc, wiecznej ` 
noci d0 Ast cznej utraty I 
lą zasadzie tych 

rjum handlu i beei Oru 
ciekawe obliczenie, jaka liczba rę 
ków przeszłaby pod opiekę 

towarzystw ubezpieczeniowych 
Rosji przyjęty był austriacki 

miecki system podziału obowiązków 
czenia dotkniętych nieszczęśliw yny 
padkami pomiędzy kasy szpitalne gą 
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ubezpieczeniowe. 


Okazuje się, że przy syst A 
mieckim (w Niemczech Woo) p 
w ciągu pierwszych 13 tygodni 4 
szpitalnych, a potem przechodzi na 
ubezpieczeniowe) w Rosji musiałaty. 
nosić koszty leczenia 5 do 6 Pig 
wszystkich dotkniętych nieszczęśjją, 
wypadkami, a przy systemie austye 
(kasy szpitalne leczą w Austrji 9 
w ciągu pierwszych 4 t ly 
28 do 30 pr. j MOCNY 

Z ogólnej liczby robotników, + 
legających przytem leczeniu na © 
tow. ubezpieczeniowych  utraciłoby, 
sowo zdolność do pracy; przy sygź 
niemieckim — około jednei czwag 
przy austrjackim — około połowył 
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Wiadomości ogólne, 


Z działalności 
państwowej. 
Według sprawozdania kancelarii 
my, rząd w ciągu sesji ubiegłej 
Dumie 432 nowych projektów usi 
dawczych. 
Razem więc z pozostałymi 2 
przedniej sesji w liczbie 236, ora 
referatami komisji pojednawczej | 
rozpatrzeć miała w ciągu sesji 600% 
jektów. 
Z liczby projektów tych Dum 
chwaliła 431, odrzuciła zaś 21, 

Pozostało _ nierozpatrzonych 
projektów, z których 51 jest zupełni 
towyci. 

Projektów, przedstawionych 
dze inicjatywy Dumy, rozważono 
cztery. | 

W ciągu sesji ubiegłej pos 
złożyli 42 wnioski ustawodawcze. 

interpelacji wniesiono 39, roż 
no 18, przyjęto 9. 

Rząd udzielił objaśnień 
pelacji. Za niezadawalające 
znała tylko jedną, i 

Następna sesja otrzymuje w SĄ 
20 wniesionych interpelacji i 38 
tów komisji interpelacyjnej. 

Posiedzeń, nie licząc wieczor 
odbyło się 113. 


O Odzież dla więźnióń 

Minister sprawiedliwości zło 
bom projekt ustawy o zaopat 
więźniów w odzież i pościel, co W 
spodarce więziennej stanowi dużą p 
cję, dotąd nie uporządkowaną. Q 
skarbową obowiązani będą nosić s$ 
ni na katorgę albo roboty popra 
skaząni na zesłanie sądówne, wre 
skazani na więzienie z pozbawie 
wszystkich praw, 

Co się tyczy zostających tylka 
śledztwem, to ci będą używać w 
odzieży, z wyjątkiem włóczęgów 
takich osób, których odzież własną 
w złym stanie. 
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A Poseł Puryszkiewi 
jak piszą gazety petersburskie, wyjć 
z Petersburga na trzy miesiące, 
przeprowadzenia na prowincji 
przedwyborczej do IV Dumy, 
„musi składać się z zupełnie pey 
żywiołów prawicowych, wobec nie 
pionej wojny z Chinami“, 

a Bawałnica w Miemoz 


południowych, 
Niezwykle gwałtowna naważłnie 
której donieśliśmy już w  depes 


wyrządziła w Niemczech  poałudnio 
szkody ogromne. jak donoszą z He 
berga, w miejscowości Uriinswe! 
wezbranyjm wskutek ulewy potoku 
nęły 4 osoby, 


W Palmarze, w Badenii, woda 
la 6 domów, w których utonęło 1 
sób, Szkody w ogrodach, jak rón 
podmytych tamach i mostach, są 
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Wgminach Seckenheim, Friedrichsfeld, 
Edingen. i Neckarshausen grad padał 
grzeszio pół godziny, obdzierając drze- 
va z liści, niszcząc zupełnie warzywa i 
zabijając mnóstwo drobiu. W okręgu 
lebus grad zniszczył niemal zupełnie 
ola i sady. 

W Misbenfelde piorun zabił owcza- 
ża 110 owiec. W dominium Lebus 
spłonęła wskutek uderzenia  piorunu 
owczarnia z 300 owcami. 

A Polska odpowiedź. 


W Opolu na Górnym Szlązku re- 
słaurator Schulze oświadczył polakom, 
Wórzy u niego stale przebywali, że od- 
jąd mogą tylko rozmawiać po niemiec- 
lu, gdyż pewięn kapiląn zagroził mu, że 
jesii goście polscy będą rozmawiali po 
goisku, nietylko on, ale i inni wojskowi 
Uraz urzędnicy przęstąną przebywać w 
ym lokalu, 

Wobec tego donióst p. Schulzemu 
pismiennie aptekarz p. Wicherski, że po- 
lacy zrzekają się uczęszczania do tego 
Josalu. 


A iMięsc 
stweim. 

O strasznym czynie donoszą z Tu- 
msu. O 25 kilometrów od Gefsa stary 
Marabut, uchodzący za Świętego, pora- 
dził rodzinie jakiegoś suchotnika, żeby 
liczono go mięsem ludzkiem. Rodzice 
chorego natychmiast ukradli z sąsiednie- 
to plemienia dwoje dzieci, zarżnęli je i 
dali ich mięso do jedzenia synowi. Lud- 
ność rychło dowiedziała się o ohydnej 
zbrodni i wkrótce uwięziono zarówno 
 fodziców suchotnika jak i starego ma- 
rabuia. 

A Dalaj-Lama. 

Ambasador chiński telegrafował z 
Eondynv, że Rosja z Anglją ofiarowały 
się przywrócić na tron strąconego zeń 
Dalaj-Lamę 1 zamierzają przesłać do 
Pekinu notę, wyjaśniającą konieczność 
| iego kroku. 


A Pożyczka chińska, za- 
tiągnieta w sumie 220 miljonów spotka- 
ła się « protesiem Towarzystwa żeglugi, 
na oceanie Spokojnym, strzegącego w 
Mandżurji japońskich korzyści, Tymcza - 
„m, rząd chiński przeznaczył z ogólnej 
my: 60 milionów na reformę systemu 
monetarnego w państwie, a 20 miljonów 
la ekonomiczny rozwój Mandżurii. Re- 
|ormą monetarną w Chinach będzie kie- 
lował ,— belgijczyk. 


| sę: 


ludzkie lekar- 
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X Nowa agitacja. 

„Mosk. Wied.*, a za niemi i „No- 
woje Wremia*, zwracają uwagę na na- 
grobki Mickiewicza, Syrokomli i Odyń- 
ca, wzniesione w kościele św. Jana w 
Wilnie.  „Nowoje Wremia* zapytuje, 
jakim sposobem dostały się te pomniki 
do kościoła i co mają wspolnego z do- 
mem modlitwy. 
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Wiadomości krajowe, 


-+ Tow. warsz, kolei pod- 
jezdowych. 

Do drugiego departamentu Rady 
państwa wniesiono wniosek o utworze- 
nie Tow, warszawskich kolei podjazdo- 
wych, w celu połączenia istniejących O- 
becnie i budowy nowych linji, 


+ Katastrofa lotnicza, 

Wczoraj zrana w Warszawie uczeń 
szkoły „Awjata”*, porucznik Krachowiec- 
ki, który po raz pierwszy wsiadł na przy- 
rząd lotniczy bez instruktora, rozpędza- 
jąc aeroplan na dystansie 300—450 ło- 
kci, wpadł do małego rowu, którego w 
szybkim biegu nie zauważył. 

Aeroplan uległ strzaskaniu, a p. Kra- 
chowiecki doznał obrażeń prawego bo- 
ku, twarzy, oczu, kolana, prawego ra- 
mienia i dłoni. 

-+ Usunięcie księdza. 

Proboszcz z Zakrzówka (pow. ja 
nowski gub. lubelskiej), ks. Słowakię- 
wicz, usunięty został ze stanowiska z roz- 
porządzenia władz aministracyjnych za 
odmówienie pogrzebu osoby zmarłej wy- 
znanja prawosławnego na cmentarzu Ka- 
tolickim. 

Księdzu 5ł. zakazano sprawowania 
jakichkolwiek obowiązków duchownych 
w całej djecezji. 

Skazany złożył podanie na lmię 
Najwyższe, prosząc o wdrożenie śledź 
twa w tej sprawie. 


-+ Zabawy bez alkoholu. 

Wobec zaprojektowania wielu za- 
baw w Zagłębiu na budowę kościołów, 
biskup kielecki, Łosiński, zabronił urzą: 
dzania na rzeczonych zabawach bufe- 
tów ze sprzedażą trunków. 

Ponieważ na zabawach tego rodza- 
ju największy dochód dawały właśnie 
bufety z trunkami, więc też można się 
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spodziewać, że niektóre zaprojektowane 
zabawy zostaną odwołane, a komitety 
budowy kościołów znajdą inny sposób 
gromadzenia funduszów na fundację 
świątyń; 

+ Ciekawe dane. 

Ogłoszono budżety wszystkich miast 
gubernji kaliskiej na rok i911. 

Z budżetów tych dowiadujemy się, 
że Łęczyca przy 24,768 rb. 64 k. doe 
chodu, ani grosza nie wydaje na szkoły 
i instytucje społeczne, Ozorków przy 
41,033 rb. 03 k. — 185 rb, Słupca 
przy 7,421 rb. 26 kop. —60 rb., Błasz- 
ki przy 6,082 rb. 82 k. — 90 rb, Ko- 
ło przy 22,374 rb. 63 k. — 1,490 rb. 
40 k, Dąbie przy 7,316 rb. 95 k — 
146 rb. 15 k., Turek przy 9,432 rb; 90 
k. — 472 rb. 53 k., Zduńska-Wola przy 
28,475 rb. 18 k. — 135 rb. 40 k., 
Warta przy 9,224 rb. 32 k. — 117 rb. 
91 k., Sieradz przy 13,022 rb, 32 kop. 
— 300 rb. 16 k, Wieluń przy 16,532 
rb. 53 k. — 460 rb. 26 ke i Konin przy 
26,762 rb. 04 k., — 471 rb. 90 k. 


Przewyżki dochodu nad wydatkami 
przewidują budżety miast następujących: 
Łęczycy (807 rb. 65 k.), Ozorkowa 
(2,935 rb. 69 k.), Błaszek (158 rb. 68 
Kkop.), Turku (650 rb. 31 k.), Zduńskiej- 
Woli (689 rb. 57 k.), Wielunia (372 rb. 
44 k). 


+ Wzorowa operacja. W 
szpitalu żydowskiim w Warszawie zope- 
rowano p. J. lzmaełskiego, znanego w 
sferach żydowskich talmudystę: Po u- 
pływie 10 dni wypisano go ze Szpitala, 
mimo, że chory ciągle narzekał na bóle. 
Obecnie dopiero po 3 tygodniach stwier- 
dzono, że choremu zostawiono we 
wnętrznościach pół łokcia... bandażu! 
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= kary prasowe. Na mocy 
rozporządzenia generał-gubernatora war- 
szawskiego wydawnictwo „Kurjera war- 
szawskiego* skazano na 300 rb. kary 
za umieszczenie w nr. 129 tegoż pi- 
sma, w dziale przeglądu prasy, przedru- 
ku artykułu, z „Przełomu“ p. f. „Adres 
sejmu finlandzkiego*. 


— Generał-gubernator warszawski 
— jak donosiliśmy — skazał na 500 rb. 
kary lub areszt trzymiesięczny redaktora 
odpowiedzialnego pisma „Naród-Wiado- 
mości codzienne”. Wobec niemożności 
zapłacenia tak wysokiej grzywny, reda- 


ktor „Narodu* zdecydowany jest ódbyć 
trzymiesięczny areszt, alà; 
= Podrożenie worków; 
Syndykat fabrykantów worków znów, 
podniósł ceny na worki jutowe, Pi 
worków do cukru kosztuje 10 rb. 60%; 
Zapoczątkowały tę podwyżkę fabryki 
częstochowskie „Warta“ i „Strądom*ź 
Kijowscy przedstawiciele syndykatu. zas 
wiadomili o tem swych klientów, wyja» 
śniając przytem, iż zwyżka cen nie <za-, 
leży w danym wypadku od woli syndy-; 
katu, gdyż przyczyną jej jest podróżenie! 
juty surowej. yz ? 
= Na Daleki Wschód. Po- 
ciąg towarowy pośpieszny, przeznaczo- 
ny głównie do przewozu towarów- na 
Daleki Wschód, poza Irkuck, będzie wy= 
słany z Warszawy w dniu Zi-ym 
czerwca. Mai 
Jest to wielkie udogodnienie dla -na~ 
szego przemysłu i handlu, pociąg ` 
bowiem jest bezpośredni, idzie szlakiem 
specjalnie wybranym, unikając postojów, 
i na podróż do Władywostoku zużywa 
nie więcej, jak 30 dni czasu. 4 
Wyrusza z dworca kowelskiego 4 
przez Brześć, Smoleńsk, Samarę, Czela-; 
bińsk, Irkuck dąży do Władywostoku. » 


= Błaoha dachowa. Rok 1940. 
był przełomowym w przemyśle żelaz” 
nym. W roku tym wzmógł się nieby- 
wale popyt na wszystkie wyroby żelazńe, 
tak, że zabrakło żelaza surowego, któ- 
rego ceny nieustanne szły w górę. Pro- 
dukcja blachy dachowej, nawet w okre- 
sie zastoju w innych działach przemy- 
słu żelaznego rozwijała się bez przerwy. 
Tłomaczy się to tem, że syadykat ogól- 
no-rosyjski „łrowia" zdołał podnieść 
ceny blachy. 


Z drugiej strony jednak sprzedaż 
blachy pozostawała w tyle, wobec za- 
stoju w przemyśle budowlanym w mia- 
stach. W r. u, rynek przepełniony<hbył. 
zapasami. 

Wątpliwem jest, czy poprawa > na 
rynku żelaznym wogóle udzieli się tym; 
kowi błachy, pomimo wznowionegodrfi- 
chu budowlanego. jedynie przewidywać 
można, że ceny dalej się nie obniżą, 
lecz wątpliwem jest, aby się podniosłyź 
gdyż na rynku jest jeszcze koło 6 mil. 
pudów zapasu, który trzeba złikwidować. 


= Ofiary od miast i wsi. 
„Warsz. Dniewnik* pisze: „Na budowę 
pomnika w Kostromie i świątyni w Per 
tersburgu na pamiątkę trzechsetnego jus 
bileuszu panowania Domu Romanowych 
zamierzono asygnować z funduszów miej- 
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jwan Bunin, 
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Tłomaczone z rosyjskiego. 


(Ciąg dalszy) 
Było to w początkach maja, po upałach 
nastały deszcze i chłody, nad miastem wisiały 
czarne chmury iesieane, 


W starej czapce i burce, bez kaloszy 
jedynie w znoszonych butach wojłokowych 
założywszy pod burką ręce w tył, uśmiecha- 
jąc się i kiwając głową, kroczył Kużma na 
dworzec koleji za Puszkarną Słobodą: na 
przeciw niego wybiegł bosonogi malec, z kupą 
gazet pod pachą i biegnąc wołał głośno zwy- 
kle owego czasu słowa: 

— Strejk powszechny! 

— Spóźniłeś się chłopcze, — rzekł Kuz- 
ma, — Czy nie masz coś nowszego ? 

Blysnąwszy oczami malec zatrzymał 
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— Nowsze rzeczy zabrał na dworcu stój- 
| kowy, — odparł wesoło. 

— Prawda konstytucja! — rzekł wesoło 
Kużma i poszedł dalej, skacząc śród błota 
pod pociemniałymi od deszczu, spróchniałymi 
Molami, pod gałęziami mokrych ogrodów i pod 
bknami koślawych chałup, ciągnących się pod 
ry na końcu miejskiej ulicy. „Cuda dzieją 
śię w przetaku!* myślał sobie skacząc, Daw- 
niej w taką pogodę, w sklepach i restau- 
Mejach ziewali lub się przekomarzali, Teraz 
W całem mieście rozprawiają o Dumie, o roz- 
lichach, o pożarach, o tem jak „Muroneew 
Wygolił pierwszego ministra*.. Ogon nie ną 


długo przyda się żabie! W miejskim ogrodzie 
gra już orkiestra strażacka. Kozaków przy- 
słali całą sotnię. Na trzeci dzień, ieden z nich, 
na ulicy Targowej, zbliżywszy się do otwar= 
tego okna w biblotece publicznej i rozpinając 
szarawary oświadczył zarządzające, tam pan- 
nie, że chce kupić „arichmetykę*. Stary doroż- 
karz stojący w pobliżu zaczął mu przyganiać, 
lecz kozak wydobył szabli, porąbał mu ramię 
i klnąc od matuszek pogoni ulicą za ucieka- 
jącymi w przestrachu, gdzie się tylko dało 
przechodzącymi i przejeżdżającymi. 

— Kototłuk, kototłuk, zwalił się pod pło- 
tem! wrzasnęły piskliwymi głosami za Kużmą 
dziewczęta skaczące po kamieniach płytkiego, 
słobodzkiego strumienia: — Obdzierają tam 
kotów, więc dadzą mu łapkę! 

—Tłu, parszywe,—warknął na nich, zamie- 
rzając się drucianym koszyczkiem idący przed 
Kużmą konduktor, odziany w szynel strasznie 
ciężki nawet z samego widoku. — Rowieśni= 
ka znalazły! 

Lecz po głosie można poznać, że 
wstrzymuje się od śmiechu. I Kużma, innnyn 
już tonem powtórzył: „Konstytucja!“ Stare, 
glębokie kalosze konduktora pokryte były za 
schłym błotem, pasek od szynela wisiał na 
jednym guziku.. Mostek z belek, po którym 
szedł konduktor, leżał krzywo. Nieco dalej 
wdłuż rowu, rozmytego wiosennemi wodami, 
stały zeschłe łoziny. Nie wesołem wzrokiem 
spojrzał Kuźma i na nie, i na słomiane dachy 
ciągnące się wdłuż góry słobodzkiej, na oło- 
wiane chmury nad niemi, i na pstrego psa 
obgryzającego kość w rowie. W rowie tyn 
w kamizelce na perkalikowej koszuli, siedzi» 
w kucki mieszczanin i uśmiechaiąc się głupio 
i ardynarnie. patrza wyłepionemi oczami. bie- 


była 


lącemi na poczerwieniałej od nadęcia 
twarzy. Kulił się by go nie dojrzano z góry, 
ze słobody, i gdy Kuźma przechodził koło nie: 
go, rzekł niezgrabnie: l 

— Czy to na was te dziewczęta? Djablice, 
od dzieciństwa przywykają do czelności! 

— Wszak sami uczycie ich tego, — od+ 
parł Kuźma pochmurnie, | 

„Tak, tak, — myślał sobie idąc pod górę 
Ogon nie na długo przyda się żabiel.. Wszedł 
na górę odetchnął wilgotnym polnym powie- 
trzem i ujrzawszy śród rozległych. zielonych 
pól czerwone zabudowania dworca znowu się 
uśmiechnął. Parlament, deputowani! Wczoraj 
powróciwszy z ogrodu, gdzie z powodu galów= 


Rig 


ki była iluminacja, podnosiły się rakiety, a 
sważnicy wygrywali „Torreadora*, „Wozlje 
rieczki wozlje mosta" „Kaczuczę* i „Trójkę” 


pokrzykując podczas galopady: „Ej* miła! — 
poszedł do domu i zaczął dzwonić u tylnej 
bramy zajazdu. Targał, targał skrzypiącym 
drutem — żywej duszy. 

Żywej duszy nie było, również i w pobli- 
zu, wszędzie cisze, mrok; na zachodzie, zě 
placem, przy końcu ulicy chłodne zielonawe 
niebe, nad głową zaś — chmury.. Wreszcić 
chrząkając, ktoś zaszurał nogami: Zabrzęczał 
kluczami rarucząc: 

— Zupełnie okulałem... 


— Jakim sposobem? 

— Koń mnie uderzył, — odpowiedział 
oddżwierny i dodał otwierając fórtkę: — NE 
zostało ich jeszcze dwuch. 

— Tych ze sądu, czy tak? 

— Tych ze sądu. 

— A nie wiesz, dlaczego sąd  przyie 
chał ? 

— Mają sądzić deputowanego... 

„Mówią, że chciał zatruć rzekę, 


skich nriast w gub. warszawskiej; Łowi- 
cza 100 rb., Radzymina 23 rb., Socha- 
czewa 753 rb., Włocławka 200 rb., Pułe 
tuska 200 rb., Nasielska 50 rb, Kutna 
150 rb; Warki 20 rb., Grójca 16 rb., 
Nowego Dworu 50 rb., Płońska 100 rb., 
Zakroczymia 25 tb., Skierniewic 100 rb., 
Brześcia Kujawskiego 50 rb., Nieszawy 
50 rb., Gostynia 1,500 rb., Gąbina 50 
rb,, ogółem 3,460 rb. i”odądto od ze- 
brań gminnych w pow, iowickim wpły- 
aglo na tenże cel ofiar na sumę 130 rb. 
80 kop. 


MIEJSCOWA. 


z= (n) Muzeum handlowo- 
przemysłowe, Pewna grupa miej» 
scowych fabrykantów powzięła myśl ue 
rządzenia handlowo-przemysłowego mu 
zeum, którego celem będzie grupowanie 
wzorów towarów, wyrabianych w łódz- 
kich fabrykach, oraz wystawa wyrobów 
fabrykantów zagranicznych, którzy po- 
szukują zbytu na łódzkim rynku. 

Inicjatorzy projektu są mniemania, 
że muzeum oddawać będzie nieocenione 
usługi dla miejscowych przemysłowców, 
sprowadzających zagraniczne wyroby, 
jak również i dia kupców, którzy przy= 
jeżdżają do Łodzi z cesarstwa i zagrae 
nicy, ponieważ da imożność  jednoczes- 
gie i rozejrzenia się we wzorach towa: 
warów i w naznaczonych na nie ce- 
nach. 

W ten sposób kupcy zaoszczędzą 
śobie wiele czasu, który tracą na cho- 
dzeniu po fabrykach. 

W projektowanem muzeum każdy 
będzie się mógł dowiedzieć gdzie może 
nabyć i jaki towar; do kogo zwró- 
cić się korzystniej z zamówieniami 
i tt. p; 

Inicjatorzy, zamierzający otworzyć 
pomienione muzem, zbierają podpisy 
wśród: miejscowych przemysłowców, pra* 
gnących być założycielami. 

Po zebraniu odpowiedniej liczby 
podpisów, będzie opracowaną ustawa i 
przesłana do zatwierdzenia w porządku 
prawodawczym. 

jak nas informują, myśl zorganizo = 
wania omawianego muzeum znajduje 
licznych zwolenników wśród  iutejszych 
przemysłowców i zbieranie podpisów 
idzie w szybkim tempie. 


= (r) Ferje sądowe. W dniu 
2 czerwca rozpoczynają się we wsSzyst- 
kicii instytucjach sądowych ferje let- 
nie, które irwać będą cztery mie- 
siące. 

W piotrkowskim sądzie okręgowym 


Klin Hi 


R ŁÓDZKI 


posiedzenia odbywać się będą dwa razy 
tygodniowo, sprawy cywilne rozpaltywa*- 
nę będą we wtorki I piątki. 

Przez czas 4 mies. letnich zreęduko-> 
waną też będzie znacznie liczba 
dzeń zjazdu sędziów pókoju w 
dzi. 


posie- 


Ło- 


= (ni zjazd lekarzy provin- 
cjonalnych ieu”«-iwa Polskiego, Zjazd 
jekarzy w Łodii 44 i 5 czerwca) zapo- 
wiada Się nadspodziewanie liczny. Ode 
czytów zgeoszono 90, wszystkie z tema- 
tów aktuainych, 1 w śród tych—nowych 
prat samodzielnych niemażo, Sirona to- 
warzyska ziazdów skupi się około obia- 
du niedzieiuejo (0 8 Ii pół wieczorem), 
będzie to uczta w towarzystwie pan, 
Udział w miej (za Opialą rubli szesciu) 
węzmą Wszyscy, którzy wykazą się kar- 
ią zjażdową. 


= (w) Podatek od zwierząt 
domowych. Według danych urzę- 
dowych, norma podatku od inwentarza 
żywego na r. b. wynosi: od konia—8 
kop., od bydła rogatego po 9 kop. od 
sztuki, od świni — 3 kop., od owcy — 
i kop. 

= (s) 25-ciolecie łódzkie» 
go Towarzystwa lekarskie- 
go. Z powodu zS:cioletniego istnienia 
Towarzystwa lekarskiego w Łodzi w 
dniu 3 czerwca r. b. © godzinie 7 wie- 
czorem, w lokalu przy ul. Spacerowej 
nr: 21 odbędzie się uroczyste posiędze - 
nie, przy współudziale członków towa- 
rzystwa i zaproszonych gości. 

Program posiedzenia jest 
jący: 

1) Przemówienie prezesa, 2) |, Ko- 
liński: „Powstanie Towarzystwa lekar- 
skiego w Łodzi, 3) Wa Pinkus: „Rzut 
oka na rozwój i działalność Tow. lek. 
łódzkiego w ciągu pierwszego 25-lecja 
jego istnienia, 4) mianowanie członków 
honorowych, 5) H. Rosenblatówna: „A- 
nafilaksja w rozpoznawaniu gruźlicy 
dziecięcej“, 6) 5. Lewinson i A. Teresz- 
kowicz: „Wahania ilościowe białka w 
płwocinie gruźlicznych* i 7; E. Sonen- 
berg: „O podwójnem oddziaływaniu re- 
dukcyjnem na cukier gronowy*, 

Po posiedzeniu odbędzie się wspól- 
na kolacja w lokalu Towarzystwa, 

= (r) Dywidenda, Na zebrae 
niu ogólnem tow. akc. manufaktury ba- 
wełnianej L. Geyera postanowiono wy- 
płacić za ubiegły rok przemysłowy 10 
proc. dywidendy. 

— Tow. akcyjne manufaktury S. 
Szepsa wypłaciło za rok ubiegły 2 i pół 
procent dywidendy, 


następu- 


1 czetwra 19511 roku. 


—-—— 


= (r) Z Tow, akc, I. K. Po- 
znańs_Lieg0. W tych dniach Ode 
było się ogólne zebranie roczne akcjo= 
narjuszów manufaktury bawełnianej LK, 
Poznańskiego, 

Sprawozdanie rachunkowe stwier- 
dza, że w roku przemysłowym 1910 
dochody wraz z remareniem z roku u- 
biegłego (18637 rb, 37 kop.) dosięgły 
17949477 rb. 90 kop. Wydatki dosię- 
gły 16932165 rb. 37 kop. Czysty zysk 
wynosi 1017312 rb. 53 Kop, 

Z sumy tej przeznaczono na dywi- 

dendę 9 procent na kapitał rezerwowy 
101731 rb. 25 Kop. i na rok 1911 prze- 
miesiono 15581 rb. 28 kop. 
n) Ze stowarzyszeń, 
Piotrkowska gubernialna komisja do 
spraw stowarzyszeń na ostatniem swem 
posiedzeniu pozwoliła na niektóre zmią- 
ny w ustawie Towarzystwa pomocy dla 
chorych na Bałutach pod nazwą „Misz- 
mores*Hacholim*, przyczem wspomnia- 
ne Towarzystwo otrzymało prawo za= 
łożenia własnej kasy pożyczk.*oszczęd- 
nośŚciowej. 

Na temże posiedzeniu Towarzystwu 
pomocy dia chorych na Górnym Rynku 
„Ezrąs-Hacholim* pozwolono otworzyć 
własną kasę ubezpieczeń wzajemnych, 
oraz kasę pożyczk.-oszczędnościową. 

Również zaregestrowano Towarzy- 
siwo wydawania pożyczek bezprocento- 
wych na rynku Szęjblerowskim pod na- 
zwą „(Uimilas-flasudim". 

== (r) Z aandiu i przemy» 
słu. Przy kursach Dbucialteryjnych i 
języków uowożytnych l. Mantinbanda 
zostało Ooiwarie bluró,  intormacyjne, 
które ma ra celu bezpłatne polecanie 
kupcom i przemysłowcom kandydatów 
na wakujące posady, z pośród słu- 
chaczów kursów, 


zawiadamia 
wspólnik 


Przędzalnia W. Jeleń 
okólnikiem, że dotychczasowy 
p. G. Werner wystąpił z firmy. 

= (r) Polszczyzna w Łodzi. 
Pan D. Friedwald,  „dypiomirowaty* 
nauczyciel tańców, oglaszą na rozsyła: 
nych zawiadomieniach, żę zrządza sSdl? 
z wentilacja i wszeikie wygody do Tan- 
ców“. 

Smutne to, gdy kło wysształcenie 
swoje od nóg zaczyna i nk nogach koñ- 
Czy... 

= (r) 2 M Tow, wzaj. kre» 
dytu. Wczoraj w Sali „Meisterhausu*, 
odbyło się trzecie ogólne zebranie 
członków Il Tow. wzajemnego kredytu. 
Zebranie to zakończyło, przynajmniej 


formalnie, walkę, która dzieliła g 277 
ków na dwa wrogie obozy, a 

mym zarządzie wywoływała 
Animusz, z jakim polemizowano m 
zebraniach poprzednich, miał tP 


dwie słabe echo w przemówi W 
dwuch pp. Konów i jednego p, Gig O.: 
W rezultacie zgodzono się na wył sk! 
władz, Tow. wybranie czwartego” gi sk 
ka SiE "hb 
o rady powołano na mięję, 

Wojdysławskiego == p. Michała P e bi 
ka, do zarządu pp.:, Józefa Roseni są 
i Uszera Cohna, do komisji rewi a 
jako kandydata p. jakóba Cohna, * $ 

= (r) Księgarnie la 72 


Większe księgarnie łódzkie będą zg 
kane w czasie od 1 czerwca do f 
pnia o godzinie 7 wieczorem, 


= (d) Łoterja żydo 
Agenci wydziału śledczego w mię 
niu Abrama-Aitera Feigenbauma, 
ulicy Północnej nr. 18, wykryli sp 
losów loterji żydowskiej.  Znałęp 9' 
przy rewizji bilety loteryjne skonię Ł* 
wano, a sprawę skierowano na fyjż< 
sądową. aa 
= (k) zego nie kradą” 
Sędzia pokoju X rew. skazał mę . 
Bełdów 24 |. Jana Pietrzaka ii, 
lgnacego Lewandowskiego za e 
koszuli Romanowi Sokołowskiemu, d 
śli, podczas roboty przy ul. Zacho ,, 
nr. 23. na 3 miesiące więzienia, 


u 


= (k) Niesumienna szw 
ka. Sędzia pokoju X rewiru s 
Marię Balcarzek, szwaczkę, ję 
w magazynie sukien Anieli Gland 
Konstantynowska nr. 13), na 4 mieg 
więzienia za kradziez bluzki wam 
9 rubli 
= (z) Kary administracyją 
Na mocy rozporządzenia guberni 
piotrkowskiego, mieszkańcy Bałut, | 
rek Zaborowski i Adam Szewczyk, 
utrzymywanie rewolwerów bez pom 
lenia, skazani zostali na 3 miesiące 
resztu policyjnego każdy. € 


= () Zatwierdzone plal 
Piotrkowski zarząd gubernjalny zati 
dził następujące plany nowych budgj / 
Juliusza Finstera — na budowę 2 
trowego domu mieszkalnego i dW 
oficyn przy ulicy Grodzińskiej ný 
Szymona Cynamona—na budowę ii ' 
trowego domu frontowego i dwuch$ ; 
cyn: przy ulicy zawadzkiej nr. 50; B : 
ka wala — 3-piętrowej oficyny 
ui, Drewnowskiej nr. 11; Antoniegof : 
gały — 3-piętrowego domu frontow$ 


sennych — kupcy zbożowi, chłopi i właścićł : 


— Deputowanego? Ach ty ośle, czyż de- 
putowani zajmują się takiemi rzeczami ? 
— A czart ich tam wie... 


Na końcu słobody, u progu glinianej le- 
pianki, stał wsparty na kuli chudy i wysoki 
starzec, W ręku trzymał dlugą laskę orzecho- 
wą. Ujrzawszy przechodnia, pośpiesznie uda: 
jeszcze bardziej starego; zgarbił plecy i przy- 
brał zmęczony oraz przygnębiony wyraz twa- 
rzy. Chłodny, wilgotny wiatr wiejący od poia, 
poruszał kosniykami jego siwych włosów. 
Kuźma przypomniał sobie młodość.. „Rusii 
Rusi! Dokądże tak pędzisz?* — przemknęły 
mu przez głowę słowa Gogola. — Ruś, Ruśl,. 
Ach, pusta paplanina, niema na was pioruna! 
Ot, to będzie stosowniejsze, — „deputowany 
choiał zatruć rzekę“... 

Lecz któż jest odpowiedzialny? 

Nieszczęsny narodzie, przedewszystkiem 
nieszczęsny!*,.. 

I w oczach jego, jak się to często zdarza- 
ło w ostatnich czasaćh, stanęły łzy, Niedawno 
temu zawlókł się do restauracji Awdiejicza na 
Babim Bazarze. Grzęznąc po kostki w błocie 
wszedi na podwórze, z podwórza zaś, wszedł 
po schodach prowadzących na drugie piętro, 
do tak zwanej — „szlacheckiej połowy”. Te 
drewniane, na pól zgniłe schody, tak byly 
cuchnące, żę nawet człowiekowi, co jak Kuz» 


1144 rZYWYŁK 


IE 


l do wielu rzeczy, zrobiło się miło, 


nością otworzył zatłuszczone 


ciężkie 


- kata te z 
i DODWIESZANE KARANI wi 


SZENDALEMI ;1, zamiast ODICIa, 
kiięciemi ;,sbiad 
nej nå post 
blaska | laszan 
ścienuych, ogłuch od brzęku naczyń prz 
Tiek 


focie, wrzawy, tupania biegnących ua wszyst- 


cegły Zzawiesz 
oślepł od swędu, dym: 
(Morów przy. 1 


EJ 


kie strony posługaczy-i niegodziwago "hałasu 


gramofonu. Poszedł dw innego puesju, gdzie 
mnie; było publiczności. usiadł przy stole, ná- 
krytym mokrym czerwonym obrusem i kazai 
sobie podać szkłankę miodu.. Na brudnej, 
poplute: : zadeptanej podłodze waiały się — 
skórki oč cytryny, skorupki od jajek, opałki 
od papierosów... Pod ścianą na przeciw niego, 
siedzi w izpciach wysoki chłop i uśmiecha 
się rozkosznie, kiwa głową przystuchując się 
wrzeszczącemu grainofonowi. Przed nim na 
stoliku — karafka wódki, kieliszek i obwarzan- 
ki, Lecz chłop nie pije. tylko kiwa głową i 
spogląda na łapcie, nagie poczuwszy na sobie 
spojrzenie Kuźmy z radością podnosi oczy 
j ukazuje dziwnej poczciwości oblicze okolone 
jasną kędzierzawą brodą, „No wpadłem tutaj!*— 
woła radośnie i ze zdziwieniem. Przyczem 
śpieszy dodać — jak gdyby chciał się tloma- 
czyć, „Mó; brat, panie, służy tutaj... Rodzony 
bratu Strząsnąwszy mrugnieniem izy Z Oczu, 
Kużma zacisnął zęby. Ach przeklęci, do jakie- 
zo stopnia zadeptali, zamęczyli naród! „Wpa- 
dłem tutaj Gdzie, do Awdiejewiceza! Nie do. 
syć tego, gdy Kuźma wstał mówiąc: „No 
bywaj zdrów!* — pośpiesznie wstał i chłoy, 
i ze zbytku szczęścia, z głęboką wdzięczności: 
że rozmawiali 
„Nie 


za światło, za komtorit, za to, 
znim bo ludzku, rzek! z pośpiechem; 
gniewa się!*... 

w 
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szumiał po dachaci v«gonów, tnociaz jeci.. 
-pmeważnie:Jadzie- spragnieni - daszczów —wiow. 


futorów. 


Przeszedł młody żołnierz z oberwaną i 


gą, z widocznymi śladami żółtaczki, 


ciemne 


smutnemi oczami, chromając, postukując i 


kulą, zdejmując swoją mandżurska 


papat 
ł 


i jak żebrak żegnający się przy każdy... ah 


Powstała hałaśliwa 


1 pełna wykrzykow 


zadowolenia rozmowa o rządzie, o Liniewi 
i oj 
kimś rządowym owsie... Wyśmiewali się z te 
czem się niedawno tak zachwycali: jak „Wil 
chcąch nastraszyć japończyków kazał pak 


o Stachowiczu, o ministrze Durnowo 


wać swoje kuferki.. Młody człowiek 
bionym kołnierzu bobrowym, 
przeciwko Kużmy, zaczerwienił się, 


w podł 


siedzący | 


porus 


się i chciwie wmieszał się do rozmowy; 
— Pozwólcie, panowie! — Mówicie W 

ność... jestem sekrelórzem inspektora pow 

kowego 1 od czasu do czasu posyiam artyk 


liki do gazet stołecznych... Cóż go 


to m 


obchodzić? Utrzymuje, że rownież jest za W 
nością, tymczasem dowiedziawszy się, ź6% 
pisałem artykuł o nienormalnych stosunku 
w naszej straży ogniowej, woła mnie do 

bie i mówi: Jeżeli, ty psi synu jeszcze zroģ 
kiedykolwiek podobny kawał, to ci łeb oW 


wę!* Przepraszam: jeśli 
bardziej są lewe, niż... 
— Przekonania? — altem karła 


moje przekóm 


wrza83 


nagle siedzący obok młodego człowieka, i 
sty, wysoki, w długich butach skopiec U 


niajew. klory 
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rzez caly cząs patrzał na W 
+ swemi maleńkiemi oczkami. M 
wył nie uając mu przyjść do słowa. 


d. c. m 


M 124. 


rzy ul. Ciemnej nr. 14; Szlamy Bem- 
kaja — 3-piętrowego domu frontowe- 
go przy zbiegu ulie Długiej i Konstan- 
ynowskiej; Leona Sandmerą — na prze- 
budowę okien w domu przy ul. Za- 
wadzkiej nr. 19; Ernesta Zeligera — 
olicyny parterowej przy ul. Piotrkow= 
skiej. Jana Spiewaka i Józefa Rzepiń- 
skiego — 3-piętrowego domu  ironto- 
wego przy ulicy Warszawskiej nr. 13; 
Franciszka Piaskowskiego — na budo- 
wę oficyny przy ulicy Porębskiej nr. 
24; braci IKiinel — 3-piętrowego domu 
fontowego przy ul. Przejazd nr, 5l; 
Józefy Ryszak — na budowę 8-piętrowej 
ulicyny przy zbiegu ulicy. Przejazd i 
Targowej. 

 ==(k) Z sądu okręgowego. 
Jl wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego na kadencji w Łodzi, 
rozpatrywał między innemi następujące 
sprawy: 

i Jakób Sztatlender podał do proku- 
mtora skargę na mieszkańców Łodzi: 
feletniego Berka Orbacha i niejakiego 
ejbę Handelera, w której oświadczył, 
fe donieśli oni fałszywie policji śledczej, 
ikoby żona skarżącego Sura Sztatlen= 
der zajmowała się kontrabandą. 

Skarga została nie dowiedzioną i 
obwinieni od odpowiedziałności sądo- 
wej zostali uniewinnieni. * 

— W następnej sprawie odpowia- 
dali mieszkańcy osady Tuszyna: Icek 
Regenbaum 49-letni i mieszkaniec Łodzi 
Abram labakman, oskarżeni o podra- 
bame podpisów przy następujących o- 
kolicznościach; 

W dniu 29 czerwca st. st, Gołda 
Gide udała się z wyrokiem do komor- 
mika, by ten ostatni ściągnął z Regen- 
bauma 55 rb, Sprzedaź była naznaczo- 
ma, lecz została odłożoną. 
= Następnie powtórnie  naznaczono 
sprzedaż, lecz przed terminem przybyli 
fo kancelarii komornika Regenbaum i 
abakman i wręczyli mu list od F. pro- 
ąc o wstrzymanie licytacji. 


Jednakże 

i ekspertem wina podsąd- 
została dowiedzioną i sąd o- 
wuch od wszelkiej odpowiedzialnoś- 
dl uwolnił. 


EE (k) © zbrojny napad. li 
wydział piotrkowskiego sądu okręgowe- 
gö na kadencji w Łodzi, rozważał w 
dniu wczorajszym następującą sprawę. 

W dn. 20 października 1910 roku 
że wsi Cyganka dążyły do Łodzi, żona 
robotnika fabrycznego Marja Tur, wraz 
z narzeczoną swego syna Władysławą 
Charas, Jak tylko weszły do lasu miej- 
skiego napadło na nich dwuch złoczyń- 
tów; jeden był uzbrojony w duży nóż 
kuchenny i trzymał coś pod pachą w 
todzaju rewolweru, drugi zaś posiadał 
dawał żelaza. Pogroziwszy Turowej no- 
łem, pierwszy wyjął z jej torebki 18 rb., 
a drugi 50 kop., następnie kazali kobie- 
łom iść dalej. 

Obrabowane kobiety oznajmiły im 
k nie mając ani grosza, nie mogą udać 
się do miasta, wówczas wspaniałomyślni 
fabusie dali im 30 kop. (na tramwaj). 

Na drugi dzień, zameldowano o 

wyższe: policji. Jak się następnie o- 
lażało, napadającymi byli m. gm. Pu- 
ftzniew 23 |. Adam Grabski i 26 1. m. 
ładogoszcza, józef Sowiński, którzy też 
tostali pociągnięci do odpowiedzialności 
dowej. 
~ Na sądzie, Grabski przyznał się do 
fiby, Sowiński zas nie, jednakże wina 
Mdsądnych została przez świadków do- 
Wedzioną i sąd skazał na pozbawienie 
Haw i przywilejów Sowińskiego na 10 
ia a Urabskiego na 6 lat, ciężkich ro- 
i 


| = (r) Echa kradzieży. W 
d 16 maja zamieściliśmy wiadomość o 
Wadzieży, w której na zasadzie znalezio- 
lej gałązki bzu podejrzewano Edwarda 
lorkwesta i oddano go pod sąd, 

Wczoraj sędzia pokoju 13 rewiru 
łzpatrywał tę sprawę i uznał oskarże- 
ie za bezpodstawne a zatem Edwarda 
Brkwesia od odpowiedzialności u= 
Moimi, 


, = (d) Z więzienia do szpi- 
lala. W ubiegłym tygodniu z pomię- 
ky aresztowanych na ulicy za rozpustę 
Kbiet, policja odesłała do szpitali 17 
fięwcząt, które po zbadaniu przez le- 
E okarały się choremi na różne 
ij dne choroby. 

| = (d) Na tropie złodziejów. 
kenci wydziału śledczego, aresztowali 
Wema; fierszonowicza, -wspólnika - Lei 


KURIER ŁODZKI— 1 czerwca 1911 roku 


Białek, która przed kilku dniami skra: 
dłą z mieszkania swego chlebodawcy 
Hersza Ferenbacha na Górnym Rynku 
nr. 7; skradzione pieniądze oddała 
wspomnianemu -Herszonowiczowi. Skra- 
dzione pieniądze w ilości 510 rubli ode- 
brano od Herszonowicza i oddano pra- 
wemu właścicielowi. Czułą parę ko- 
chanków osadzono pod kluczem, a spra- 
wę skierowano do sędziego Śledczego 
2 rewiru, 


Przed kilku dniami z podwórza fa- 
bryki trykotarzy Niedźwiędzińskiego i 
Dziembera, przy ulicy Rozwadowskiej 
nr, 10, nieznani złoczyńcy skradli skrzyn- 
kę przędzy wartości 130 rubli. Zawia- 
domiona o kradzieży policja na razie 
na ślad złodziei trafić nie mogła. Obec- 
nie agenci wydziału śledczego wobec 
spełnionych w ostatnich czasach kra- 
dzieży, złożyli niespodziewaną wizytę 
dobrze im znanemu paserowi Fiszlowi 
Ajzenbergowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Północnej nr. 21, w mieszkaniu którego 
znaleźli skrzynkę przędzy, która co do 
wagi i jakości zupełnie odvowiadała 
przędzy skradzionej u Niedźwiedzińskie- 
go i Dziembera. 

Ajzenberga razem z przędzą odsta- 
wiono do wydziału śledczego, gdzie za- 
wezwano przedstawiciela firmy Niedź - 
wiedziński i Dziembera, który przędzę 
poznał, wobec czego zwrócono mu ją, 
a Ajzenberga, który odmówił wskaząnia 
osoby, od której kupił przędzę, osadzo* 
no pod kluczem, sprawę za3 skierowano 
do sądu. 


= (d) Aresztowania. W u- 
biegłym tygodniu policja aresztowała na 
ulicach za włóczęgyostwa, a także i za 
stosunki ze złodziejami, 37 osób, nie 
mających w Łodzi określonego zajęcia, 
mieszkania i środków do życia, których 
wysłano etapem do miejsca urodzenia. 

= (d) Kradzieże. Z balkonu 
domu nr. 4 przy ul. Nowomiejskiej, nie- 
znani złoczyńcy skradli poduszkę, war- 
tości 12 rubli, należącą do Mirli Naj= 
man. 

— Nocy wczorajszej nieznani zło- 
czycy wybili otwór w ścianie fabryki 
juljosza Lohrera, przy ul. Hypotecznej 
nr. 25, przez który dostali się do fabry- 
ki i ztamtąd skradli przędzy, na ogólną 
sumę 300 rb. 


— Onegdaj z mieszkania S. Bieg- 
mana, przy ul, Cegielnianej nr. 41, skra- 
dziony został jedwabny szal, wartości 
15 rubli, przez przybyłą w odwiedziny 
do służącej Gitlę Filipowicz, zamieszka» 
łą przy ul. Zawadzkiej nr. 32. Areszto- 
wana F. przyznała się do inkryminowae 
nego jej czynu i zeznała, że szal zasta= 
wiła za 4 ruble w lombardzie przy ulicy 
Południowej nr. 20, skąd go i odebrano. 
F. osadzono pod kluczem, a sprawę 
skierowano do sądu, 

— Na Zielonym Rynku zs straganu 
Feliksa Golińskiego, niezne!! złoczyńcy 
skradli obuwia na ogólną sumę 100 rb. 
Podejrzańych o kradzież ta leka Hilero- 
wicza i Hersza Westera—a2rcsztowano. 

= (w) Groźny pożar, Wczo- 
raj, o godz. 8 i pół wietzórem, wynikł 
groźby pożar w składzie mebli Berka 
Goldberga, przy ulicy Głównej pod nr. 
62, Skłąd ten, w którym znajdowała 
się wielka ilość mebli wykofńczonych, 
mieścił się w specjalnej szopie w po- 
dwórzu. 

Ogień powstał od ianipy wiszącej i, 
znajdując. wkoło podatny materjal roz- 
szerzył się bardzo szybko. 

Na ratunek przybyły I, II, III i IV 
oddziały straży ogniowej ochotniczej, o- 
raz straż fabryczna Schejblera i miejska. 

Ponieważ składy stały już w pło- 
mieniach i o uratowaniu ich nie mogło 
być mowy, przeto straże ogniowe skie- 
rowały akcję ratunkową na zagrożone 
budynki sąsiednie. 

W bezpośredniem niebezpieczeństwie 
znajdował się parterowy dom frontowy 
i oficyna; dom objęły już z jednego 
boku płomienie, lecz dzielni strażacy u- 
gasili je niebawem. 

O godzinie 10, ze składu mebii po- 
zostały tylko zgliszcza, 

Jlumienie pożaru trwało do godzi- 
ny 11 w nocy. 

Siraly spowodowane pożarem, 


wy= 
noszą z górą 40: tys, rubii. 


= (w) Drobne oynie. Wczo: 
raj, o gudz. 5 Mm. 15 po vołudniu, przy 
ulicy Piotrkowskiej pod m. 88, na pod- 
daszu 3-piętrowej olicyny Jakóka Wi- 
ślickiego, z niewyjaśnionej przyczyny 
wybuchnął pożar. Ogień objął znaidu 
jące się na strychu rupiecie i przedo 
stał się na daci 


Przybyłe na ratunek I i II „oddziały 
straży ochotniczej i straż miejską w 1 
godzinę ogień stłumiły. 

Spaliła się część dachu. Straty wy- 
noszą kilkaset rubli, 

O godz. 6 m. 10 wynikł pożar w 
składzie bawełny Szai Rozenbłatia przy 
ulicy ićarola nr. 36, 

Pożar, który uszkodził kilka bel 
bawełny, stłumiły w ciągu jednej go~- 
dziny ll i IV oddziały straży ochotni- 
czej. 

| O godz. 11 wieczorem na ul, Wi- 
dzewskiej pod nr. 15, zapaliły się sadze. 

Ogień stłumili domownicy. 


W pół godziny później wynikł dro- 


bny pożar przy ul. Dolnej pod nr. 34 
w Radogoszczu. Zapaliła się belka od 
komina. 


Ogień stłumili domownicy przed 
przybyciem ! oddziału straży ochotniczej 
i straży miejskiej. 


= (p) Z wyczerpania. Przy 
ul. Widzewskiej nr. 92 uległ ogólnemu 


wyczerpaniu sił z powodu choroby Be- 
njamin Mułowski, handlowiec, lat 20. 

== (p) Z balkonu. Z wysokości 
2 piętra spadł z balkonu przy ul. Mil- 
sza nr. 43 dwuletni syn robotnika Bru- 
no Rose, odnosząc prócz pokaleczeń 
wstrząśnienie mózgu. 

= (p) Przy pracy, Przy ulicy 
Spacerowej nr. 10, Aniela Szewczyk, lat 
20, robotnica fabryczna, przyciśnięta przęz 
maszynę, odniosła rozciągnięcie arterji 
u prawej rih 

= (p) Otrucie. W lesie miejskim 
na Starej Mani znaleziono trupa niezna- 
nego mężczyzny lat 34. , 

Pogotowie stwierdziło otrucie 
bolem. E 

= (p) Pokąsamie. Przy ul. 
Pasaż Szulca nr. 4, pogryziony został 
przez psa Szymon Chelermer, syn kup- 
ca, lat 8. 

= (p) Upadek z wozu. Przy 
ul. Zgierskiej nr. 61, Ignacy Muszyński, 
woźnica, lat 32, spadł z wozu i złamał 
prawą nogę. 

Pogotowie odwiozło go do miesze 
kania na ul. Stefana. 

= (p) Przejechania. Przy 
ulicy Wodnej nr. 20 został przejechany 
przez dorożkę, syn robotnika, trzyletni 
Mieczysław Kaufman, odnosząc złama- 
nie prawej ręki i lewej nogi. 


Pogotowie odwiożło go do szpitala 
Anny Marji. 

— Przy ulicy Aleksandrowskiej nra 
23, przejechany został przez wóz, Jan 
Woźnicki, robotnik, lat 79. 

Nieszczęśliwy starzec odniósł zła- 
manie lewej ręki. 

= (p) Ze schodów. Przy ul. 
Wólczańskiej nr. 119, spadł ze schodów 
Tadeusz Krause, syn robotnika, lat 6 
i złamał prawą rękę. 

== (p) Qkaleczenie, Maszyna 
do pompowania wody obcięła drugi pa- 
jec u prawej ręki 3-letniemu synowi do- 
rożkarza, Chaimowi Szurinowi w domu 
przy ulicy Południowej nr. 16. 

= (p) Z okna. Przy ulicy Głó- 
wnej ns. 41, wypadł z okna 1-go pię- 
tra na bruk czterolętni syn handlarza 
Mojsie Margulies i odniósł ogólne po- 
tłuczenie. 


kar- 


ZAMIEJSCOWA. 


= (r) Sprawa fabrykantów 
pabjanickich, skazanych przez piotrkow- 
ski sąd okręgowy na kary pieniężne za 
zanieczyszczanie ściekami  fabrycznemi 
rzeki Dobrzynki, rozpatrywana będzie w 
drodze apelacji przez warszaw, izbę Są- 
dową w październiku b. r. 

Jako obrońca fabrykantów  pabja- 
nickich wystąpi adwokat warszawski 
Etinger i adwokat tutejszy Kobyliński. 

= (z) Pochody w Aleksan 
drowie. Towarzystwo Strzeleckie w 
Aleksandrowie uzyskało pozwolenie gu- 
bernatora piolrkowskiego na urządzenie 
w dniach 5 czerwca i 16 lipca roku bie- 
żącejo pochodów z muzyką z domu 
Towarzystwa do placu aleksandrow- 
skiego. 

= (w) Burza, Onegdaj, około 
godziny 8 wieczorem, gdy w Łodzi i O= 
kolicy panowała pogoda, nad Piotrko- 
wem szalała gwałtowna burza z gramo- 
tami i piorunami przy towarzyszeniu 
silnego wiatru, 

Deszcz spadł ulewny, zalewając ni- 
żej położone ulice. 

= (w Z dramatów życia: 
W tych dniach, w godzinach rannych, 
pod bramą zakładu dla umysłowo cho- 
rych w iKochanówce, spostrzeżono --Sie- 
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dzącą dziewczynę -8-letnią z oznaka mi 
choroby umysłowej. 


Na zapytanie jak się nazywa skąd 
pochodzi i jakim sposobem znalazła się 
tak wcześnie u bram Kochanówki, od- 
rzekła, iż nazywają ją Zosię.:  Ponadtq 
żadnego zeznania wydobyć z niej nie 
zdołano, 


W kieszeni dziewczęcia znaleziono 


list anonimowy do lekarzy w  Kocha- 
nówce. 


Autorka listu, prawdopodobnie mats 
ka, błaga lekarzy o przyjęcie dziewczyn: 
ki do Kochanówki i bezpłatne leczenie 
jej, gdyż ona, autorka listu, znajduje się 
bez żadnych środków nie tylko na cele 
kuracji, ale nawet do życia. 

Dziewczyną zaopiekował się tym» 
czasem mieszkaniec Kochanówki, p. Kur 
charski, 


= (w) Kopnięty przez Ko" 
mia. Onegdaj w Aleksandrowie zda» 
rzył się wypadek następujący: 

August Wajdner, piekarz i obywateł 
przechodząc około własnego konia zo» 
stał przez niego kopnięty w głowę tak 
silnie, iż stracił przytomność, 

Widocznie czaszka została uszko= 
dzona ponieważ W., pomimo natych- 
miastowej pomocy  iekarskiej, znaj» 
duje się w stanie bardzo ciężkim. 


s A 
że sceny i estrady. 


Koncert prof LPirożnie 
kowa. 


W sobotę, dnia 3 czerwca, odbędzie 
się w sali Koncertowej (Dzielna nr. 18) 
wielki koncert uialentowanego kompo* 
zytora i wirtuoza na koncertinie, prot 
1. Pirożnikowa, ze współudziałem zna. 
nej i cenionej śpiewaczki E. Kitajewej 
(sopran). 


Program obejmuje szereg pieśni lu: 
dowych żydowskich i wschodnich po- 
dług Czajkowskiego, Sarasatego i in- 
nych. 

Koncert ten wzbudził wielkie zain- 
teresowanie, gdyż zarówno muzyka, jak 
i wykonanie, zapowiada się bardzo zaj! 
mująco. 

Sprzedaż biletów odbywa się w skła- 
dzie instrumentów muzycznych Kamie» 
nieckiego, a od piątku począwszy, przez 
cały dzień, w kasie sali Koncertowej. 


na Chojnach. 


Dotychczasowy artysta teatru ludo« 
wego w Krakowie, p. Wiktor Wandycz 
zorganizował trupę, z którą zamierza 
dawać przedstawienia w teatrze, w Chojy 
nach, 

Pierwsze przedstawienia, odbędą się 
w nadchodzące Święta. Zostanie odegra- 
na opera komiczna Krupińskiego, „Za 
mek na Czorsztynie“ i „Piosnki tyrolr 
skie“, operetka. 


Teatr 


neee 


Sprzedana narzeczona za Í4 
groszy. 


Niezwykły dramat rozegrał się wczo» 
raj w Warszawie. 

W kawiarni na Pradze zabawiało się 
kilku andrusów żydowskich, przyczem 
jeden „sprzedał* drugiemu swą  narze- 
czoną za 14 groszy. Ponieważ według 
„praw obowiązujących* w tych sferach, 
narzeczona musi wiedy* należeć do na: 
bywcy, przeto zainteresowana Chana 
Kornblitówna zażyła trucizny i dwie 
ziona do szpitala, zmarła, 


Wyczerpanie usuwa 
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TELEGRAMY. * 


Rewizja intendetury. 

Petersburg. Rada wojenna zatwier= 
dziła przepisy faktycznego sprawdzenia 
przez kontrolera państwowego operacji 
pieniężnych i rzeczowych intendentury. 

O miljony Ogińskich. 

Petersburg: Wskutek prośby ©- 
brońcy Załuskiego przedstawiono pod: 
sądnym: Monkiewiczowi, Dąbrowskiemu, 
Jaroszewskiemu, Olszewskiemu i Micha- 
łowskiemu sfałszowany testament, Jaro- 
szewski oświadczył, iż on wykonał pod= 
pis Ogińskiego. Olszewski, Dąbrowski i 
Monkiewicz nie zaprzeczają, że podpisali 
testament w lecie r. 1910 w betersbur=< 
gu. Jeden Michałowski twierdzi kdtego= 
rycznie, że podpisał iestament w r. 1908 
w Rydze wskutek prośby Bohdana O- 
gińskiego, 

Sledziwo ukończone. 

W piątek rano rozpocznie mowę 
prokurator. 


W Fialandji. 
Helsingfors. Sąd skazał oskarżone- 
go © zabójstwo żandarmą Sarda na 
grzywny 150 marek za nieprawne aresz- 
(owanie. 
izba sądowa w Wyborgu uniewin= 
miła gazetę „Wapaus*, oskażoną o ob- 
razę Majestatu. 
Elewater zbożowy 
Czelabińsk. Na naradzie przy Ban- 
ku państwa postanowiono wybudować 
w Czelabińsku elwator na miljon pudów 
zboża, 
Sprzeniewierzenie, 
Niżnieiagilskij Zawod. Naczelnik 
kantoru pocztowego w Ałapajewsku, 
Sałturin, zbiegł po ukradzenia rubli 
10,000. 


Pożary 

Sierpuchow W manufakturze Kon- 
szyna pożar wyrządził straty na 200,000 
rubli. 

W Krawkowce, w pow. ho- 
todyszczeńskim, spaliły się 29 zagród i 
włościanka. Jeden z włościan uległ sil- 
nemu poparzeniu. 

W Wrerchniej Katmisie spaliło się 
13 zagród. W Paczurach 21, w Karakia 
nie 100 dzies. lasu. 

Ufa. W Karuyłowce spaliło. się 300 
żagród, 200 stogów zboża, 264 sztuki 
bydła, zarząd gminny i sklep monopo- 
lowy. Zginęło dziecko. Straty 200 tys. 
rubli. 

W Ajlinie, w pow. złotoustowskim, 
spaliło się 145 zagród ze zbożem, nas 
rzędziami, ruchomościami i bydłem,Zgo- 
rzały: stacja pocztowa, sklep monopolo- 
wy, piwiarnia i sklepy; W ogniu zginął 
chłopiec. Straty 100 tys. rb. 

Czelabińsk. W przysiołku Szumichą 
łgorzało 40 zagród i składy towarowe. 
Sraty pół miljona rublia 

Melekes. W Nikolsku-Czeremszanie 
zgorzało 185 zagród. 


Trzesienie ziemi. 
Akwizgran. Wczoraj wieczorem od- 
¿zuto w okolicach miasta kilka silnych 
wstrząśnień podziemnych, wskutek któ- 
rych zarysowało się wiele domów. 
Wstrząśnienia wywołały wielki popłoch 
śród ludności. 


Zdrowie Kossutha. 
Budapeszt. Zdrowie Kossutha bu- 
dzi poważne obawy. Omdlewania powta- 
rzają się coraz częściej. Lekarze obawia- 
ją się katastrofy. 
Cholera w Wenecji. 
Wenecja. Skonstatowano dotąd 26 
wypadków cholery azjatyckiej. 


Skazanie Lewickiego na 
śmierć. 

Lwów. Kazimierz Lewicki, zabójca 

Ogińskiej, skazany został na Śmierć. 
Proces anarchistów. 

Praga. Onegdaj rozpoczął się w Pra- 
dze proces przeciw 6-iu młodzieńcom o 
podburzanie żołnierzy do nieposłuszeń- 
stwa. Jeden z oskarżonych wydawał pi- 
smo anarchiczne i rozprzestrzeniał je 
wśród wojska. 


Akademia nauk, 

Wiedeń. Akademia nauk wybrała 
ña prezesa b, ministra skarbu Bombas 
werka, na wiceprezesa Langa. 

Uznanie, 

Wiedeń. Cesarz wyraził swe uzna- 
nie ambasadorowi Pallavicini za znako- 
mitą i korzystną służbę w zastępstwie 
4erenthala, 

Wypadek w fabryce 

Bruksela . W kopalni węgla w. Ca» 


AURIEN JUZ — I Czerwca L911 roku, 


regnon 7 górników zostało odciętych 
przez obsunięcie się ziemi. Wszyscy zo- 


«stali w następstwie uratowani. 


Wyjazd sułtana 

Konstantynopol. Sułtan wyjeżdża do 
Salonik T czerwca. 

Cetynja. Do Ueskibu na spotkanie 
sułtana wyjedzie prawdopodobnie króe 
lewicz Mirko. 

Przeciw encyklice. 

Lizbona. Rząd republikański wydał 
polecenie wszystkim urzędom, aby nie- 
dopuszczali do wygłaszania z ambon lub 
do rozprzestrzeniania encykliki papies- 
skiej, zwróconej przeciw rządowi za prze- 
prowadzenie prawa rozłączenia kościoła 
od państwa. Rząd polecił, aby przy kontr- 
agitacji przeciw encyklice nie żałowano 
żadnych Środków, 

Lizbona. Rząd republikański posta- 
nowił znieść ambasadę portugalską przy 
Watykanie, 

Języki krajowe w wojsku 

Wiedeń. Ogłoszono urzędownie roz- 
porządzenię co do nauki języka pułko- 
wego, które postanawia: wszyscy ofice- 
rowie, aż do ranyi sztabowej, tj. poni- 
żej majora, mają złożyć gzaminy, że 
władają, oprócz niemieckiego, drugim 
językiem krajowym. W razie nie zło- 
żenia egzaminu, oficer nie postępuje w 
awansie, 

Rozporządzenie to wiąże się z pro- 
jektem 2 letniej służby obowiązkowej w 
wojsku, zamiast 3 letniej, przez co in- 
strukcja teoretyczna i praktyczna musi 
być intensywniejsza, co osiągnąć moż- 
na tylko przy łatwości porozumienia Się 
oficerów z szeregowcami w ich języku 
ojczystym. 

Celem wykształcenia oficerów w 
„drugim języku* zaprowadzone będą we 
wszystkich garnizonach kursa językowe 
obowiązujące dla wszystkich oficerów, 
poniżej majora. Egzamina odbywać się 
będą przed specjalną komisją pod prze- 
wodnictwem generała. Rozporządzenie 
językowe wchodzi w życie natychmiast. 


Maroko. 

Paryż. W Fezie pozostaje: 5 rot 
piechoty, baterja, szwadron jazdy i laza- 
ret polowy w celu uspokojenia miej- 
scowości, Jest zamiar rozdzielenia 15,000 
żołnierzy na małe załogi między Kaba- 
tem a stolicą. 

Tanger. Siły francuskie w Maroku, 
liczące, jak się teraz okazuje, przeszło 
30,000 ludzi, roziokowane zostały w 
następujący sposób: dwa dystrykty wOj- 
skowe, pierwszy od Rabatu do Sidi Ge- 
dar, pod wodzą pułkownika Taupin, 
drugi od Gedaru do Fezu, pod wodzą 
pułkownika Qiourand'a, otrzymały tymi- 
czasowo stałą załogę, liczącą razem 
14,500 ludzi. 

Armja ta operować może albo ra- 
zem, albo podzielić się na lotne oddzia- 
ły, celem trzymania w porządku ple- 
nion buntowniczych, Pozatem zostanie, 
na spęcjalne rozporządzenie oddział 
5-tysięczay pod wodzą pułk. Braniiere'a, 
Reszta rozlokowana będzie jako załogi 
w główniejszych miastach i punktach 
kraju, jak: Fez, Rabat, Sidi-Godar, Lalla- 
lto, El-iśnitra 1 innych. 


Tanger. Sułtan Mulej Hafid udzielił 
pen, Moinier pełnomocnictwo, aby od 
plemion zbuntowanych i pobiiych ode- 
brać połowę broni, okup wojenny i 
koszta zniszczonych osad, wiosek i t. d. 
Tanger. Francuzi przystąpili zaraz 
zajęciu Fezu, do jaknajszybszego 
stałej stacji lelegrafu bez 


po 
urządzenia 
drutu. 

Tanger. Mulej-Hafid i gen. Moinier, 
jako naczelny wódz francuskiej armii 
okupacyjnej, otrzymali pismo od kontr- 
sułiana Zia-tfialida, w którem ienże wy- 
raża życzenie poddania się i prosi © 
przywróceiie go do łaski. 

Ma Bałkanach. 

Getynja. Wieczorem, dnia 29 b. m., 
lurcy bombardowali górę Wereczyn, pa- 
nującą nad całą pozycią i zajętą przez 
plemię mialisórów. 

Getynja. iśról odwiedził posia tus 
reckiego i: wraz z nim czas dłuższy uży- 
wał przejuzdzki po mieście, 

Usiynja. W różnych miejscowościach 
Czarnogorza powołani zostali rezerwiści. 
i(ózdano iin Oręż, 


Sofja. Straż pograniczna z posterun- 
ku tureckiego w Dewebairze znów roz- 
poczęła strzelaninę, która wkrótce wpra- 
wadzie została wstrzymana. Bułgarzy nie 
odpowiadali. 

Cetynja. W rozmowie z korespon- 
dentem. Petersburskiej A sencji telegrafic: 
nej, Tomanowicz wyrazi: się, że turcy 


„Dostawili dwa bataliony wzdłuż granicy 


na południe od jeziora Kutaiskiego do 
rzeki Bojany, gdzie granica nie jest wy- 
znaczona. Drugie dwa baialjony z czte- 
rema armatami stoją przy granicy. pół- 


nocno-wschodniej wzdłuż rzeki Tary, Mi= 


nister polecił posłowi czarnogórskiemu 
w Konstantynopolu zawiadomić o tem 
rząd turecki i prosić dla uniknięcia nie- 
porozumień o odsunięcie wojska dalej 
od granicy. 
Przemycanie broni. 

Madryt. Rząd jest zaniepokojony 

wzmagającem się przemytnictwem broni 


pomiędzy Hiszpanją a Portugalją i oba- . 


wia się, że mogą wyniknąć z tego po- 
wodu dyplomatyczne powikłania. 
Zbrodnicza banda. 

Londyn. Władze angielskie wpadły 

na trop olbrzymiej bandy handlarzy 

dziewcząt. Banda operowała głównie w 

Rosji i wywoziłą dziewczęta do Australji. 


Rewolucja w Meksyku. 

Nowy Jork. Z najrozmaitszych stron 
Meksyku dochodzą różnocześnie wieści 
o niepokojach, napadach band rozbój- 
niczych; przebiegających kraj pod sztan- 
darem rewolucji i o coraz większej a- 
narchii. 

Banda rzekomych rewolucjonistów 
wtargnęła do miasta Cholula i podpaliła 
je, przyczem zamordowano 40 bezbron- 
nych mieszkańców. 

Meksyk. W | miejscowościach San 
Luis, Pueblą, Potosi panować zaczyna 
coraz wyraźniejsza anarchja. Potwierdza 
się wiadomość o zamordowaniu 274 
chińczyków w mieście Torreor, 

Meksyk. Ex-prezydent Diaz odstąpił 
podobno od zamiaru opuszczenia kraju 
i udania się do Hiszpanji.  Uległszy 
prośbom rodziny swej, nosi się z za- 
miarem osiedienia na resztę życia pod 
Oaxaka, iako w miejscu swego urodze- 
nia, w swej posiadłości wiejskiej. 

Nowy Jork. W czasie buntu w Cho= 
duli w pobliżu Puebli w Meksyku zabito 
40 osób. 

sklepy, domy rządowe i prywat- 
ne uiegły pogromowi. Dokonano pod= 
paleń. 

Trust tytuniow 

Waszyngton, W wyroku najwyższe- 
go sądu Stanów poiwedziano, że trust 
tytuniowy, obejmujący korporację an= 
gielską, jest przeciwny prawu, ogranicza 
handei pomiędzy Stanami i narusza 
punkt pierwszy i drugi bilu Sher- 
mana, 

Sąd najwyższy przękazuje sprawę do 
instancji niższej z poleceniem  przesłu- 
chania stron i znalezienia metody dla 
skasowania trustu i utworzenia nowego 
stanu rzeczy dla jego części poszczegól - 
nych. 


Ostatnie wiadomości. 
Ciekawa sprawa, 

Senat rozważał skargę mieszkańców 
gm. lłów w pow. sochaczewskim, ska- 
zanych w swoim czasie trybem admini- 
stracyjnym na 3,000 rb. kary. 

Minister Szczegłowitow domagał się 
odrzucenia skargi, atoli senat nie uwzględ- 
nił tego żądania i skierował skargę do 


| departamentu w celu szczegółowego 
jej rozpatrzenia, 


Morderstwo siostry miło» 
sierdzia. 

W Petersburgu w biały dzień za- 
mordowano na ulicy siostrę miłosier- 
dzia ze szpitaia obuchowskiego. 

Stwierdzono, że morderca miesz- 
kał razem z ofiarą. 


W uniwersytecie, 


Rektor i wicerektor uniwersytetu 
petersburskiego podali się do dymisji, 
ponieważ pozbawiono ich samodzielno- 
ści. Ua prośbę jednak profesorów po- 
zostali tymczasowo na stanowiskach. 

Pożar miasteczka, 

Wczoraj wieczorem zaczęło się pa- 
lié na miasteczko Zagóry na Litwie, 
Dotąd spionęła połowa domów. Pożar 
trwa dalej, 


ao 


Nadesłane]; 


=== p: 


Z powodu kilku wypadków 
się w roku bieżącym wydarzyły, | 
dując dłuższe lub krótsze præ 
dostarczaniu prądu naszym Pangę 
biorcom, uprzejmie prosimy S% 
Redakcję o pomieszczenie niżej 
nych wyjaśnień. 

Dwa wypadki w sieci, 


którę 


"wodowaly zatrzymanie całej Eilę 


na przeciąg kilkunastu minut ý 
wet całej godziny, wywołane 4 
nieostrożnością naszych Panów Q 
ców, przez co Elektrownia i resa 
nentów narażoną została na piz 
straty, pominąwszy możliwość nię . 
śliwych wypadków z personelem & 
trowni, których szczęśliwie, ale pik 
kowo tylko uniknęli, k 
Resztę wypadków, a w tej 4 
ostatnie 25-ci0 minutowe zata 
całej Elektrowni a następnie dwąg 
na przerwa w dostarczaniu 
dzielnicach odgraniczonych 
Przejazd i Mikołajewską 
wschód od tych ulic) w dniu 18 
od godziny 6-ej do 8-ej wieczor 
wodowaną została przyczynami 
wemi, tj. zalaniem wodą  trotuaręP* 
których znajdują się skrzynki Ma 
cze wysokiego napięcia. Ẹ 


Pomimo że skrzynki te jag” 
ranniej są wykonane i odpo 
wszelkim wymaganiom nowoczęj 
chniki, dowodem czego służy igj 
widłowe iunkcjonowanie przez) 
szereg lat poprzednich, jednakże ý 
tek formalnych rzek płynących pi 
tuarach, woda przedostała się doi 
trza, powodując krótkie spięcie, 
swej strony wywołało wyrzucej 
tomatów w Centrali, l 

Do powyższych wykadków W 
cznej mierze przyczynia się braki 
lizacji. | 

Mieszkańcom Łodzi  wiador 
silne ulewy są prawdziwą klęską. 
piwnic, my też szczególną zwraQ 
simy uwagę aby uniknąć krótkicigk 
przy zalaniu wodą piwnic. Jesteśję 
wiem zmuszeni umieszczać w pig 
prywatnych, nasze stacje transi( 
rowe, aby nie zwężać uiic przez 
nie na nich kiosków. Biorąc jednię 
uwagę warunki miejscowe, bezii 
pracujemy aad ulepszeniem skrzyni 
zabezpieczyć sieć i pp. odbiordk 
przykrych wypadków. k 

Dodajemy, że roboty w s 
zmiernie są utrudnione w Łodzi, Í 
wodu nocnej i nie przerwanej piķ 
fabrykach, (również przez ruch | 
podjazdowych), które nawet w 0i 
i święta potrzebują energji elekti 
wobec czego nie mamy  zupełnięć 
żności naprawiania natychmiast 
dzeń; pod prądem zaś pracow 
możemy. i 

Zmuszeni zatem jesteśmy + 
odnośne ogłoszenia w dziennik | 
rezerwować sobie raz na zawsze fi 
wanie prądu w niedzielę i Święt 
świtu do godziny 2-giej po pi 
bez poprzedniego zawiadomienia, 
ju naprawy uszkodzeń, rewizji 
11. p. 
Sądzimy, że na przyszłość i 
my wszelkich niemiłych wydarzgj 
czego mogą się też sami pp. Of) 
przyczynić, każąc od czasu dói 
padać swe urządzenia elektryczne 
zaś wypadki należące do kategorij 
ce-majeure" odpowiadać nie mog 

Dyrekcja Elektrowni łódź, 


Ogłoszenie! 


' 


Na mocy udzielonego mi p, 
lenia przez Warszawski Zarządj 
ski z d. 10 września1909 r. za 
na rozpowszechnienie mojego W 
na porost włosów oraz sW 
go ogłoszenia wydanego mi pr 
ze Zarząd Lekarski z dnia 15 4 
1910 r., mam zaszczyt polecić 
nałazek na perost włosów i prz 
wypadaniu z bardzo dobrym re 
Listy dziękczynne poświadczone 
talnie, dające rękojmię o' skute 
wynalazku posi adam, — Sposób 
udzielam Osobiście. 

Warja Świątko 
» 607264 ui. Środoia Ni 53.8 


| l-ra S. KANTORA. 


jwiatłoleeczniczy i Roentgenowski Gabinal 


e 


s 
ł 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 


| Krótka Nt 4. 


112—0—10 


Leczenie pron.ieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
fooy skóry | wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
fojdy) elektrolity (radykalne usuwenie szpecących włosów) masaż witracyjny 


janie brodawek) Endo i cystoskoepja 


ipneumatyczny podlug 
i 
| 
| 
| Telefon N? 19—41. 


m "Tra ZĘ 
%) | 

EN 
Po 
% 


wiaty świeże, %4 
Rośliny, bukieły i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


Bas” W. SALWA 


Dzielna % 4, Piotrkowska M 189 
i Zgierska 36 7. Telet. Nr. 14-99. 


PZD) 


A EJ 


sle | 
M. 
ej 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKÓWSKI 


"TELEFONU X 694. 


r922—104—1 


REL 


— 


Sen. 


kiego 


et AZORY 


można 


najgruntowniej 
— za Najpredze) 

| armea | lajlatwiej sĘĘ 
E ij jęz nowożytnych omisso ”*.: i 


dowitego „. s.g 
D-ra Kummera, 


| Południowa 3 (Piotrkowska 16). Anglika! = 


ZZA) 


25: 1 PRZY 


725—3—1 


R 


|lowerzystwo” Akeyo Rze Dns 
w Rosji 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nż 5. 


i Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska I. 

l poleca: 

1) Włosień tapicerski, 2) Krew suszoną. 
| 3) Mączkę mięsną. 

| 4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 
mokre i suche, r.205—20 


a" ROBINA - 

drze UJ Głycerofosfat wapnia i sody 

A STOSOWANY W SZPITALACH PARYSKIGA MQ 
i Wzmaeniający system nerwowy b 


Wakazany przeciw krzywicy, słabości kości w 

i okresie rodnięciz u aziect, podczas karmienia i ciąży, A 
A i przeciwko nęurastonii, przeciążeniu umysłowemu 1t. p. DS 
y Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości mieka tż 
A iub Wody. ł 
4  Ditdotiniętgeh cuttoWytHoróba wyrabia*sięw formie 
sos pastylek. z 

7) Wystrzegać się bezwartościowych naślidow, 'ctw. N 
h. Kd 


> Glycerofosfat iaristy) 
è 


r skłaqach antocznyc 


Sprzaz w apteka i v większych 


A TT Z 


prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu- 

(oświetlanie 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

Frzyjmuje od 8 — 2 j od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobna poczękainia. 


organów moczopiciowych), 


' Tylko jeden w Łodzi 
chrześcijanin-chiromanta | 


| HENRYK" | 


gPrzepowiada systemem; Papusa, Eli [i 
phasa Levi, Etteilla i in, trzymającą 
šie ściśle zasad prawdziwej hiroman 
ejj—a zatem wszelke madużycią sta- | 

nowczo wykluczone, , 


Przyjęcia codzień od 10 rano do SĘ 
wiecz. Soboty í niedziele zamkniete, Ø 
Ceny od 50 kop. ý 
ul. Zielona AŻ 4l. 

I piętro, wejście furtką. 


Dr.med. Z. Gole 


choroby skórne i wener, 


ul, Mikołajewska W 18, 


Telefonu X 2060. 
Godz, przyjęć od 9 do 12! od 4i pòt 


do 7 i pół w., w Niedziele | święta od 
9 do 12 i pół. r376—0—1 


Ur, Elqeja Kerer-barszuni 
Choroby kobiece. 


Ulica Piotrkowska IZ. 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
od godziny 9 — 12 rano, Telef, 187-0 


Dr. Franciszek Kozlołkięwicz 


Telefonu Ne 17-14. 
Mieszka 
ul. Piotrkowska 103, 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 
Przyjmuje od 8—1] r, i ed 5—8 wiecz, 
563 —20—1 


Dr. |. Lipszyc 


Choroky dzieoi mieszka 

obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 1501, 

Przyjmuje do 10 rano i od 4—> 
po południu. 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


uł. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 więcz., dla dam od 4—5 
po pał. 1355—36 --] 


Dr. L. Kiaczkia 


Kenstantynówska II. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję pod 8—1 rano i cd 


5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 
południu.  7113—0 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
sypbilisu Salvarsanem „Eliich- 


Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano! od 


4 — 8 po.vol, banie od 5 — 6 po poł 
867144870 ` 


Solitera z głową 


oraz robaki i glisty usuwa bez bółu nawet w najuporccywszych wypadkgch 
„Solitenia”. proszex absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smąku, oczyszcza 
kiszki, usuwając radykalnie robaki. Jedyny środek  „Solitęnia* nię wywolui: 
udłości | nie pobudza do wymistów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowaniu 
opatrzony napisem f rmy Laboratorium „LEO“, oraz sposób użycia. Cena pu- 
deika dla dorosłych rb, 2, dla dzieci rb. |. Do nabycia we wszystkich aptekac" 
i składach aptecznych. 
Generalna Reprezentacja: Apteka E. Treutlera, Warszawa, Nowy Swiat 60. 
Skład główny na Łódź: Skłau Apteczny St. Lipiński i L. Spie 
i Syn, Apteka Mailera, 


OJ WT | BOGINIE 
lajprakyozijsze pokryc dachów pękn, trwałe itame | 


+ 


„Dachówka* 6r6 36-1 | 


Tow. Akce „PUSTELNIK” 


Odznaczone najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Królesiw.-. | 


Bliższe informacje w Zarządzie w Warszawie ul. Kopernika 11. 
CENNIKI GRATIS. . 


W Z NR. m mw m TZ 


ES" Piotrkowska N 9. BĘ 


DOM W-go RANKEGO. 


MAGAZYN WYROBOW GUMOWYCH 


j Baumgarten Eskena 91 


daw. Piotrkowska 69) 


po zmianie lokalu i znacznem powiększeniu zakresu pro- 
wadzonych artykułów, poleca w wielkim wybórze na sezon 


bieżący: Ą 

Obuwie najnowsz. Płaszcze i peleryny |: 
fasonów nieprzemakalne $ 
Sandały Płótno gumowe i 
Artykuły podróżne | Patent. obcasy (gum- | | 
Linoleum ki) z „Żermatyny” i 
ZY t Chodniki kokosowe |. 
pł „e PRON Bieliznę impregno- ! 


Art. techn. i chirurg.! Warną Linol i t. p. 

Wszelkie roboty linołeumowe przyjmuje i wykonywa prędko, 
ARURATNIE i TAMO. 1651 —3—1 

Towar wyborowy. - - ~ - Geny nader przystępneli 


Piotrkowska 91, dom W-go Rankego Piotrkowska 91. | 


96999990909964 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i I5-go ksoźdego miesiąca. 


‘amti broni praw i interesów wszystkich -pra 
„Fłandlowiec cowników handlowych i przemysłowych 
„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkic: 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 


«« prenumerować można we wszystkich kan- 
„Mandlowca torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


„ Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 3. 


A: ie Rb. 5— 
Sa kwartalnie Piz 142 26 , z przesyłką pocztową. 


Prenumoraty wnosić równieź moźna przez T-wo pra 
ceowników handlowych (Sliska M9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman, 


Nee a da e de Se So de Be He He Że Sa dh 
Dr. REJT 


Średnia 5; 


Sp. Choroby skórne, wenerycź: 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI: 

LISU Salvarsanem „ERLICH—= 
HATA 60". 

Godziny Przyjęć: od 84 rano lod t=$ 

wiećz. W miedźiele I święte WAW pop. 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec" 
„Handlowiec“ 


Specjalista chorób skórnych, wana- 
rycznych i niamocy płciowej 


Dr. SŁ LEWKÓWIGZ 


Łeczenie slektrycznościa, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 


Przyjmuje od 9— 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 


da Bak od B= 6, m OGWAGBGOBOGE 


m HB 4 my ÓŻ aT 


a m E 


ar- «ck aĄ gi p. a 


Gkezyjna wyprzedaż z powodu braku miejsca w lokalu 


ZAKŁAD STOLARSKI orsz SKŁAD MEBLISTYLOWYCH 


BRACI MULLER 


Widzewska IOI (dom własny). 


Poleca w pięknem i artystycznem wykonaniu salony, sypialnie jadalnie 


i usbiaety. 


TA NENE TW. 
DO OBUWIA 
ZNANA 
ZE SWEJ 
"DOBROCI. 


Botalina w tubach wygodna 


c « « 
í „MARS“ podczas podróży. „MARS 
p do czernienia kolor wę ego obuwia f 
$ R fabryki A. Za w Łodzi. 
ZĄDAC WSZĘDZIE. Ę 


EEFFTTT" MEMS S EDMES WEBMEEZ 


zaj 


p 
i Z dniem 14 bipca 
zakład mój mój prawdzi- ug] Ey 
__wego leczr leczniczego _ KEI IR U l 
K. SIGALŁINY 
mieszczący się przy ul. Potuðniowej Je 8, 
Przeniesiony Zosiaje 
na ulicę a zbocza Ba AE 2i. r161—16—1 
RBEBMEZEMEME EETTT EJ n BZBZREEZM 
"WAŻNE DLA AMATOROW GUMEK 
| do obcasów IIl 
R Ządajcie wszędzie Angielskie paientowane ochrania- 


a 
he 
E 


po elmsAzBq 


Egzystuje od 1863 r. 


BEE 


cze obcasów (gumki) 


„Dermatine” 


z mosiężnemi ywiazdkami i szrubkami 


M 
ii 


OZ4Ą SA ją 


LI 


Wystrzegać się 

naśladownictwa 

EMI9|UMOpEjgEU 
u 


dis Jei 


i 
i 


uznańe powszechnie za majlepsze bo najtrwalsze. 
Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych, łudzą- 
co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na N* pa- 
tentu i napis „„Złermatine'ć* pomieszczony na każdym H 
1599—10 och raniaczu. ; 


spr zoas hurtowa 


M. Ch. Sziucki i u. B Delagen godt, Nowowiejska 4, Ą 
WOIT TROW a7 a] 


eim INR EREET 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z, Golca, M. Jelnickiego 
ulica Wólczańska NM 36. 


Dgólne i pojedyncze pokoje dla c! norych od 2—5 rb., ambula: 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 
na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson" 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł. iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 9—10 i 
od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje peni Dr, Zand-Fennen" 
daum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół, 

1145—1—1 


Gramofony i płyty | 
ue G. TESGHNER | 


Piotrkowska 30. (don własny). 
PE" PIPETNETRY SET E NEW ZOE W PORZOTCIZE 


Ceny nizkie lecz stałe. 


Do przędzalni Ake. Tow, 
Emila Haeblera, Dąbrowska 
19, mogą się zgłaszać an- 
drjery do selfaktorów, ZA- 
miataczki, szpinerki do 
kettmaszyn i owimierki. 


Pt Tr zw RiR 7% JE. 
f E REY z. RE" t z! 


TĘ 


7 PROGRAM od 1 do 15 czórwca r, b. r 


M, & H. Sternego 


i wiedański duet „kobieta w spodniach" 
Nowoś e: 


ZĘ 
EGM 


i Mena Sahib Com 

M zadziwiające widowisko. Hinduskie 
K zabawy z wodą. 
s | Les 4 Waliord's 


M rodzina par-force parter. akrobatów, 
;—->—— 


(A-lls Lizzi Gehrće 


międzynarodowa śpiewaczka operowa 
ny biz o IE "r sa ła a ŻA 
Mall and Kampbel 


znakomita żonglerka ze swoim ko-f 
m'cznym pomocnikiem: 


PAUL YBBS 
naśladowca wszystkich instrumentów | 
muzycznych. 


Stennoy A 
rosyjski humorysta ze swoją olbrzy: | 
mią harmonią, f 


BARTKIEWICZ 
Polski humeorysta. Nowe rzeczy 


URANIA- BIO 


"SR a kaja obrazów. 


orkiestry (14 Bib). 


| Testr znacznie powiekszony, 


Urza- j 
R dzono duża dż s i 


Warsz. fke. Cow. Pożyczkowe 


iiombard 


Oddział I ul. Zachodnia N2 31, 
Oddział JI ul, Pasaż Mayera N? 11 
zawiadamia, że w miejscowej sali licyta 
cyjnej przy ul. Zachodniej Ne 31 w dniu 
18 Czerwoa (1 Lipoa) (911 r. i dni następ- 
nych odbywac się będzie 


LICYTACJA 


na sprzedaż zastawów (z obydwo ch od- 
działów) we właściwym czasie nie pro- 
longowanych. Podczas trwania licytacji 
proiongsta zastawów, na sprzedaż wysta- 

wienych, miejscu mieć nie będzie, 
Wykaz NIN“ zastawów, podlegających 
sprzedaży, będzie ogłoszony w gazecie 

„Rezwój.* 
1581 3 1 


Inhałatorjum 


do wziewań suchych, systemu 

Kórtinga, przy chorobach nosa, 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fuloza). 

Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 


od godz, 4—7 po poł. Spacerowa N? 2. 
r319— 0—1 


ZIS 


Upłoszenia drobne: 
À. A. A. prawie nowe, obra- 


zy, zegar, gramofon, lampy, fie 
gury, oraz różne drobiazgi sprze» 
dam wyjeżdzając tanio. Nawrot 
44 stróż wskaże.  1285—12—1 


meble z 4 pokojów, 


ABA ZŁ uE 
om do sprzedania murowony. „Y 


Wiadomość Pabjanice, Biuro 
dzienników. 1605—3—1 


m O z zn 0 EER, 
W yaawca SL s siazek,. 


HB nowska 48—22. 


DRUKARNIA 


St Książk 


Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA OE Aj DE ZA i4 Now 


WZORY PISM. 


© 


© 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZĄKRE 
DRUKARSTWA nasa PO CENĄCH UMIAR 


KOWANYCH. 


W Tia. POWTARZA aa 
(e) sprzedania 2 łóżka z mate- 
racami, szafa do rzeczy, obu- 
wie, 2 maszyny do szycia, 2 


| rowery używane, szafa sklepowa 


do obuwia i inne rzeczy. Wiado- 
mość Konstantynowska „M 14 
mk 1584—3—1 
<o sprzedania sklep kolonial- 

n0— dystrybucyjny, z powo- 
du zmiany interesu. Wiadomość 


j Zawadzka N? 37, (Bałuty) w skle- 


1596—3—1 


EE pia z p riinas zmiany intere- 
su. Ul. Widzewska 38 158. 

1609--3— 1 

ortepian „Hartmana“ czarny, 


krótki prawie nowy, z powo- 


du wyjazdu sprzedam tanio. Pa- 
| bjanice Zamkowa, dom Kalecińs= 


kiego Tyszkowski. 

1606—1—1 
ramoton nowy 50 płyt sprze- 
dam za bezcen. Konstanty- 

1593—2—1 
awiarnia do sprzedania. Wia- 
K domość Przejazd N? 61* 

1662—3— 1 

aszyny do szycia najlepiej 
M kupić u Mechańska. Aleksan: 
dryjska 34. 1539—5—1 

eble żelazne i materace, repe- 
M racje, lakierowanie, najtaniej 
na raty. Wyrób własny. Mikoła- 
jewska 27, Telefon 2455. 

1553—2—1 

a ietnie mieszkania poleca ta- 
N nio łóżka z siatkami i ław: 
ki ogrodowe. Fabr. mebii żelaz- 
nych T. Finkethaus, Dzielna 5 

1662—13-1 


d l=go lipca do wynajęcia Dar- 
U dzo eleganckie mieszkania 
w ogrodzie, składające się trzech 
pokoi z kuchnią, pokoikiem dla 
służącej, ze wszelkiemi wygoda 
mi. 
Widzewska 135. 1579—3—1 

+otrzebny subiekt fryzjerski na 

pomoc lub na stałe. Wiado- 
mość Rzgowska 56. 
„otrzebny chłopiec z kaucją 
rb. 5 do roznoszenia pazet. 
Wiadomość w adm. „Kur. Łódz- 
kiego” od g. 2—8* 1508—8—1 
jJanienka chrześcijanka, pPOSZU= 
t kuje zajęcia przy rodzinie, dc 
dzieci lub szycia, Oferty składać 
do Administracji „Kurjera Łódz- 
kiego“ Zachodnia 37. Sub? „B“. 
1572—3—1 
oirzebnia starsza panna (dy- 
P rektisa) z pensją 75 rb. Oraz 
zdolne panienki do szycia i sprze- 
daży za dobrem wynagrodzeniem 
do magazynu koniekcji damskiej. 
G. Alter, Piotrkowska 68. 
1607 —3—1 
Qlep spożywczy do sprzeda- 
nia. Wiadomość uli. bBazarna 
Z. 1582—2—1 


Wiadomość u gospodarza, r; 


NB lub wydzierżą 
raz 11 morg, gospod 
z budynkami i zasiewem, 
sta od kościoła i szkoły, 
1 morg. zagajniku 11 b 
składz torfu, kawałek łąki 
domość Drewnowska 63 
lub Dzielna 30, u stróża, | * 
15594 
jei 2455. Skład 
płyt, gramofonów. Reg 
strojenie. Tanio na raty. 
jewska 25, l-piętro, Chod 
155 
meviowane poKoje z O; 
mi wejsciami, elekt 
oświetleniem do wynajęcia 
fon 21,96 Zielona 12 


pena karta od pas; 
wydana z fabryki Kajzeb 
na imię Bolesława Olem 
1600 
j agina} paszport, wydany 
Sządek, pow. sierąd 
gub, kaliskiej, na imię 
Rybarkiewicza, 15984 
PA paszport, wydańy 
wiatu  Radzyńskiego, 
warszawskiej, na imię 
Kopka. 15954 
rgaglnął paszport, wydan 
Li Ossa, pow. opoczyńi 
gub: radomskiej, na imię f 
ława Krzyszewskiego. 
1592: 
aginęła karta od pas 
"JB wydana z fabryki Leg 
na imię jana Kemie 
1594 
apinąt paszport, wydan 
L Wieżchy, pow. sieradą 
gub. kaliskiej, na imię 
KKujawińskiej. 1604 
abład iryzjerski üO Sprz 
$; Wiadomość Rzgowskā 
-a E E 1588 
aginęła książeczką leg 
cyjna, wydana z ma 
m. 4odzi, gub. piotrkoi 
na imię Andrzeja Ułowiń 


1576 
7? g. książeczka legitymi 
wydana ze Zgierza, po 
kiego, gub. piotrkowskiej 
ia od paszportu, wydana 
ryki Baura, na imię Stełana 
czykowskiego. 1561; 
aginąi ciłopiec, majai 
L ubrany w ubranko 
czapka czarna z lanipase 
lonym, boso, nazywa SiĘ 
ław Piesiak. Gdzie by się 
wy znajdował, prosz0n 
o odprowadzenie na ui 
dykia X 94 do Teofila Pi 
160$ 
ag. paszport, wydany 4 
Ł zduńska Wolay pow. | 
kiego, gab. Kaliskiej, M 
Agnieszki Wożniak. 1540 


Redakici odpowiedzialny M. Bonifacy 


> 7 Izę Ti ETER CIĘ noca. ZACHOJŃI 
s "MW aeukarni St Ksiazka, Zachodnia 87. 


